
Po wyborach w Austrii

Depesze gratulacyjne 
z Polski

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wysto­
sował depeszę gratulacyjną do 
prezydenta federalnego Repu­
bliki Austrii Rudolfa Kirch- 
schlaegera w związku z wybo­
rem go na to stanowisko.

Z tejże okazji gratulacje pre 
zydentowi Rudolfowi Kirch- 
schlaegerowi • przesłał minister 
spraw zagranicznych Stefan 
Olszowski. (PAP)
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Klasa robotnicza decydującą
siłą rozwoju społeczeństwa

Ukazuje rie od 16 lutego 1945

Jutro wodowanie statku 
„Powstaniec Wielkopolski

Korespondent agencji Reu­
tera dono-si z Las Vegas w ame 
rykańskim stanie Nevada, że 
Wielka Brytania już dwa ty­
godnie temu mogła na poligo­
nie w tym stanie dokonać eks­
plozji niewielkiego ładunku 
nuklearnego. O możliwości 
wznowienia doświadczeń nu­
klearnych Wielkiej Brytanii 
pisała przed kilkoma dniami 
prasa brytyjska.

Premier Harold Wilson po­
twierdził w ooniedziałek infor­
macje o przeprowadzeniu przez
Wietka ■Brytanię próby 
■wej. Oświadczył on w 
Gmin, że eksperymentu 
nano pod ziemią przed 
tygodniami. (PAP)

jądro- 
Izbie 

doko- 
kilku

Krwawe zajścia 
w Chinach

Agencje zachodnie donoszą z
Pekinu, iż w niedzielę i ponie­
działek pojawiły się tam „ga- 
«etki wielkich liter” („Tadży- 

— plakaty nalepiane-na 
mary domów) informujące o 
krwawych zajściach na prowin 
eje. „Tadżypao” podpisane przez 
robotników z Nanczang (stoli- 99 prowincji Kiangsi) informu-- 
K. że w starciach z „grupami 
prawicowymi” doszło do rozle­
wu krwi, a pewną liczbę osób 
aresztowano. Brak jest szczegó 

zajść.
Z kolei AFP oowołuje się na 

inne „Tadżypao”. które nawią- 
sjnje do „walki klasowej” to­
piącej się obecnie w prowincji 

,Kiengsi. gdzie w czasie incy­
dentów miało zostać zabitych 
2«0 osób, „w tym starcy i dzie-

Agencje sygnalizują, że na 
niektórych ulicach Pekinu 
„Tadżypao” uojawiły się po raz 
pierwszy od czasu „rewolucii 
kulturalnej” z lat 1966 — 1969.

Sesja Polskiej Akademii Nauk
Analizie dróg rozwoju Polski Ludowej, stwarzającego mo­

cne fundamenty postępu w przyszłości, poświęcona była se­
sja PAN, która odbyła się 24 bm. w Pałacu Kultury i Nau­
ki w Warszawie. Omówiono na niej genezę ludowej pań­
stwowości, przemiany społeczne, jakie zaszły w minionym 
trzydziestoleciu, politykę społeczno-gospodarczą rozwoju kra­
ju oraz wkład Polski Ludowej w kształtowanie klimatu od­
prężenia politycznego na ś wie cle.
Na sesję przybyli: przewod­

niczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński oraz Andrzej Wer­
blan, Ryszard Frclek, Stani­
sław Gucwa, Janusz Grosz-
kowski 
dowisk 
kraju.

Sesję

i przedstawiciele śro- 
naukowych z całego

otworzył prezes PAN
prof. Włodzimierz Trzebiatow­
ski. Referat wygłosił następnie 
prof. Henryk Jabłoński. Przed 
stawił on historyczny zarys 
genezy Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej. Dzień 22 lipca 
1944 r. — powiedział prof. Ja 
błoński — przeszedł do historii 
jako symboliczna data wiel­
kiego. rewolucyjnego przeło­
mu, gruntownie zmieniające­
go losy Polski.

Było to logiczną konsekwen­
cją długiego i złożonego pro­
cesu historycznego. Omawia­
jąc historyczny przebieg ru-
chów niepodległościowych,
prof. Jabłoński zwrócił uwagę, 
że rozwój wydarzeń potwier­
dził związek losów narodu poi 
skiego z losami rewolucji. Pol 
ska odzyskała niepodległość 
po ponad 120 latach niewoli 
w rezultacie zwycięstwa Wiol 
kiej Rewolucji Październiko­
wej w Rosji i związanej z tym 
zmiany układu sił w Europie.

Z kolei mówca przedstawił 
historyczną analizę walki na­
rodu polskiego z okupantem 
hitlerowskim, podkreślając 
wielką rolę ZSRR wyzwolę 
niu kraju i stwierdził, że siłą,

Plan spotkań półfinałowych

która poprowadziła naród do 
zwycięstwa była lewica polskie 
go ruchu robotniczego, skupia 
jąca się wokół Polskiej Partii 
Robotniczej. Olbrzymie zada­
nia, jakie stanęły przed odro­
dzonym państwem realizowane 
były w tempie nieznanym do­
tychczas w naszej historii. Sta 
ło się to dzięki temu, że pra­
cą narodu kieruje partia pro­
wadząca kraj zwycięskim szła 
kiem socjalistycznego budow­
nictwa — powiedział prof. Ja­
błoński.

Następnie referat poświęco­
ny związkom nauki z rozwo­
jem społecznym i ekonomicz­
nym kraju przedstawił sekre­
tarz naukowy PAN, minister 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki — prof. Jan Kaczma­
rek. W ustroju socjalistycznym 
rozmiary i metody współza­
leżności i wzajemnego oddzia­
ływania między nauką i te­
chniką oraz produkcją są de­
cydujące dla pełnego rozwoju 
— powiedział on. Kadrowy i 
materialny potencjał nauki 
jest fundamentem zarówno 
jej rozwoju jak i oddziaływa­
nia na gospodarkę. Budowa i 
umacnianie tego fundamentu 
stanowi niezbędną inwestycję 
społeczno-gospodarczą

Prof. Kaczmarek dokonał z 
kolei przeglądu osiągnięć gos­
podarczych, które powstały z 
udziałem nauki i techniki. Pod 
kreślił on, że dorobek 30-lecia 
jest dobrą podstawą dalszej 
twórczości naukowe) i stwier­
dził, że zbudowanie fundamen 
tów rozwoju nauki w Polsce 
zawdzięczamy socjalizmowi. 
Socjalizm nadał nauce rangę

wyrażając przekonanie, że uczę 
ni w pełni wywiążą się ze swo­
ich ważnych zadań.

Znany socjolog, wicepre­
zes PAN, prof. Jan 
Szczepański omówił pro­
cesy rozwojowe polskiej klasy 
robotniczej, w minionym 30- 
leciu. Stwierdził on, źe kwali­
fikacje zawodowe, zdolność do 
wytężonej pracy i umiejętności 
techniczne klasy robotniczej 
były czynnikiem decydującym 
o szybkości procesu uprzemy­
sławiania. W sposób bezpośred 
ni klasa robotnicza wpływała 
na wszystkie przemiany zacho . 
dzące w polskim społeczeń­
stwie. *

Polityka społeczno - gospo- r 
darcza Polski Ludowej była 
tematem referatu I zastępcy 
przewodniczącego Komisji Pla 
nowania przy Radzie Minis­
trów prof. Kazimierza Secom- 
skiego. Mówca stwierdził, że 
Czkres zapoczątkowany uchwa­
łami VII i VIII Plenum KC 
PZPR, a następnie uchwałą 
VI Zjazdu PZPR jest etapem
najbardziej dynamicznego
wzrostu społeczno - gospodar­
czego w naszej historii. Ilustra 
cją skuteczności polityki społe­
czno-ekonomicznej jest wzrost

Dokończenie na str. 2

Mi
3 lipca — środa

30 czerwca — niedziela
Godz. 19.30 RFN — SZWECJA 
(Duesseldorf);
Godz. 16 POLSKA — JUGO­
SŁAWIA (Frankfurt);

W niedzielę zakończono roz­
grywki eliminacyjne finałów
X Piłkarskich Mistrzostw Swja-
ta. Do grupy półfinałowej „A”
awansowały:
Holandia i

NRD. Brazylia, 
Argentyna, a do

Godz. 19.30 SZWECJA — JU­
GOSŁAWIA iDuesseldorf);
Godz. 19.30 RFN — POLSKA 
(Frankfurt);

najwyższą rangę główne-
go czynnika rozwoju. Według 
wytycznych VI Zjazdu PZPR, 
stworzony został perspektywicz 
ny program, który daje moż­
liwości jeszcze bardziej niż 
dotychczas celowego i pożyte­
cznego ukierunkowania twór­
czości naukowej. Mamy atmos 
ferę pomocy, uznania i serde­
czności dla ludzi nauki ze stro 
ny partii i w^dz naństwowych 
— podkreślił prof. Kaczmarek,

Posiedzenia komisji 
wojskowej bez udziału

DRW
Rząd DRW polecił swej dele 

gacji wojskowej powstrzymać 
się na czas nieokreślony od 
udziału w posiedzeniach 4- 
stronnej komisji wojskowej. 
Informując o tym milnister- 
stwo spraw zagranicznych 
DRW potępiło administrację 
sajgońską za sabotowanie prac 
tej komisji, jak również dwu­
stronnej komisji wojskowej.

Rząd DRW w nełn? poparł 
decyzję TRR RWP, który 22 
bm. zawieśił swój udział w dzia 
łalności tych organów dopóty, 
dopóki administracja sajgoń- 
ska nie zobowiąże się do posza 
nowania przywilejów i immu­
nitetu delegacji wojskowych 
rządu DRW i TRR RWP i n?e 
da poważnej odpowiedzi na 
rozsądne i logiczne propozycje 
TRR RWP. (PAP)

grupy „B”: RFN. Jugosławia, 
Szwecja i Polska. A oto plan 
spotkań półfinałowych:

GRUPA A

26 czerwca — środa

Godz. 19.30 HOLANDIA — AR­
GENTYNA — stadion w Gel­
senkirchen;
Godz. 19.30 lub 16 BRAZYLIA 
— NRD (Hannover);

30 czerwca — niedziela

Godz. 16 NRD — HOLANDIA 
(Gelsenkirchen);
Godz. 16 ARGENTYNA —BRA­
ZYLIA (Hannover);

3 lipca — środa

Godz. 19.30 HOLANDIA 
BRAZYLIA (Dortmund);
Godz. 19.30 ARGENTYNA 
NRD (Gelsenkirchen);

G^UPA B

2S czerwca — śrnda

Godz. 16 JUGOSŁAWIA — 
RFN (Duesseldorf);

[ Godz. 19.30 SZWECJA — POL- 
k SKA (Stuttgart);

PAPRADIOINF^tTElE FONEM
RADpJNE

w

Sukces szczecińskich portowców
Dokerzy zespołu portowego 

Szczecin — Świnoujście już od wie 
lu lat wiodą prym wśród mor­
skich portów Polski. Kolejnym 
wielkim sukcesem jest zajęcie 
pierwszego miejsca we współza­
wodnictwie za rok 1973 i zdobycie 
sztandaru przechodniego Rady Mi 
nistrów i CRZZ. W ciągu 12 mie­
sięcy ubr. przeładowano prawie 19 
milionów ton towarów osiągając 
wielkości założone na ostatni rok 
bieżącej 5-latki.

Obrady komisji RWPG
W Sofii rozpoczęło się w ponie­

działek kolejne posiedzenie komisji 
RWPG d/s współpracy naukowo- 
technicznej. Omówi ona wyniki 
swej 25-letniej działalności, a także 
rozpatrzy aktualne problemy dal­
szego rozszerzania i pogłębiania 
integracji w dziedzinie nauki i 
techniki.

Rozmowy N-Podgorny T Cedenbał
W poniedziałek odbyło się na 

Kremlu spotkanie członka Biura 
Politycznego KC KPZR, przewod­
niczącego Prezydium Rady Naj-

W środę, 26 bm. o godz. 14 w Stoczni Szczecińskiej im. 
Adolfa Morskiego, odbędzie się wodowanie statku - 32-ty- 
sięcznika, drobnicowca — M/S „Powstaniec Wielkopolski , 
zbudowanego pod patronatem Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Poznaniu.

Ze wzruszeniem i dumq fakt ten został przyjęty przez 11-ty­
sięczną rzeszę weteranów powstania lat 1918/19 oraz Pr^- 
ich rodziny. Wydarzenie to jest kolejnym wyrazem uznania dla 
bohaterskiego zrywu ludu wielkopolskiego — jedynego w his­
torii Polski zwycięskiego powstania. Statek będzie bowiem na 
obcych morzach i w obcych portach sławił imię Polski i zara­
zem przypominał doniosły fakt historyczny. .

Dzisiaj do Szczecina wyjeżdża delegacja, w której skład 
wchodzę przedstawiciele Komitetu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu, Wojewódzkiej Rady Narodowej, Urzędu Wojewódz­
kiego, Zarządu Okręgu ZBoWiD oraz grupa weteranów Powsta­
nia Wielkopolskiego. .» . .

Delegacja spotka się z kierownictwem Stoczni Szczecińskiej 
i weźmie udział w wodowaniu statku „Powstaniec Wielkopol­
ski". Z tej okazji wybito pamiątkowy medal według projektu 
poznańskiego plastyka Ryszarda Skupina. Na medalu widnieje 
napis: „M/S *Pow>taniec Wielkopolski* — płyń przez morza 
i oceany”, a na rewersie: „55 rocznica Powstania Wielkopol­
skiego”. (y)

Przed wspólnym lołem Sojuz- Apollo

Badania kosmiczne
sukcesami całej ludzkości
Agencja TASS w komentarzu na temat współpracy ra- 

• dziecko-amerykańskiej w dziedzinie Kosmosu pisze, że 
zbliżający się wspólny lot statków kosmicznych „Sojuz” 
(ZSRR) i „Apollo” (USA) będzie stanowić największy krok 
na drodze do opanowania Kosmosu wspólnym wysiłkiem 
różnych krajów.
ZSRR — kraj, który utoro­

wał drogę w Kosmos, jako 
pierwszy obwieścił, iż jego o-
sięgnięcia 
dżinie są 
ludzkości, 
szczodrze 
wynikami

naukowe w tej dzie 
osiągnięciami całej 

Uczeni radzieccy 
dzielili się i dzielą 
badań wszechświa-

ta ze swymi zagranicznymi 
kolegami.

Pomyślnie rozwija się na­
ukowa współpraca kosmiczna 
Związku Radzieckiego z kra­
jami socjalistycznymi w ra­
mach „Interkosmosu”, a tak­
że jego współpraca w tej dzie 
dżinie z Francją, Indiami i 
USA.

Współpraca obu krajów w 
tej dziedzinie rozpoczęła się 
w styczniu 1971 r. Wówczas 
to zostały uzgodnione stano­
wiska, które posłużyły za 
podstawę utworzenia zakrojo 
nego na szeroką skalę i wie­
lostronnego programu kos-

Obejmuje on takie zagad­
nienia, jak: wspólne ustala­
nie przedmiotu badań i oma 
wianie uzyskanych wyników, 
wymiana informacji meteoro­
logicznych, koordynacja ba­
dań prowadzonych przy porno 
cy sond rakietowych, badanie 
środowiska naturalnego środ­
kami kosmicznymi i naziem­
nymi, rozszerzenie wymiany 
danych dotyczących zagad­
nień medycyny i biologii kos­
micznej. W maju 1972 r. pod 
czas pobytu prezydenta Nixo 
na w ZSRR podpisano poro­
zumienie między ZSRR i 
USA o współpracy i wykorzy 
staniu przestrzeni kosmicznej 
dla celów pokojowych. Właś­
nie na podstawie tego porożu 
mienia odbędzie się wspólny 
lot „Sojuza” i „Apollo”.

W ramach przygotowań do 
tego wspólnego eksperymentu
przyjechała obecnie do

micznego, 
sami obu 
go wkład 
nautyki.

zgodnego z intere- 
kraiów i wńoszące- 
do światowej kosmo

ZSRR grupa amerykańskich
kosmonautów. Jej przyjazd

sartzkę nu ciężarówkę z żołnierza 
mi w mieście Dinalg. 8M km na 
południowy wschód od Manili.

wyższej ZSRR, N. Podgórnego z trzy zachodnie towarzystwa naf-
I sekretarzem KC MPLR, przewód 
niczącym Prezydium Wielkiego 
Churału Ludowego MRL, J. Ce- 
denbałem.

A. Bhutto przybędzie do ZSRR
W Islamabadzie podano, że pre 

mier Pakistanu, Z. A. Bhutto zło 
ży w pierwszej połowie lipca wizy 
tę oficjalną w ZSRR. Dokładnej 
daty wizyty nie ogłoszono.

towe: „B. P.” (brytyjskie), „Demi 
nex” (RFN) i „Shell” (brytyjsfco- 
hoiender»ki»>) otrzrmaja od rządu 
eginskiero koncesje na wydobycie 
ron? naftowei na Półwvsnie Sy- 
najskim i wschodnim brzegu Za­
toki Sueskiej.

Wypowiedź premiera Jemenu Płn.
Nowy premier Jemeńskiej Re­

publiki Arabskiej, M. Aini, oświad 
czył w niedzielę źe rząd jego bę­
dzie kontynuował z Jemenem Po 
łudniowym rozmowy, których ce­
lem jest osiągnięcie zjednoczenia 
obu państw, przewidzianego ukła 
darni z Kairu i Trypolisu w 1982 r. 
Premier zapowiedział też reformy 
w kraju, oraz zmiany w admini­
stracji.

Przejęcie tankowców w Portugalii
Rząd portugalski przejął cztery 

tankowce należące do towarzystwa 
„Sponata”, o łącznym tonażu 349 
tys. ton. Krok ten podjęto w 
związku ze strajkiem załóg, który 
spowodował trudności w zaopatrzę 
niu. kraju w ropę naftową.

Koncesje egipskie
Kairski dziennik ..Al Ahram” 

poinformował w poniedziałek, że

STachinszach Iranu we Franci’
W poniedziałek przyby’ do 

ej; z tygodniowa wizytę państwo­
wa szachinszach Iranu M. F. Pah- 
lavi. Odbędzie, on z prezydentem 
V. Giscard d’Estaing 3 Trądy roz­
mów, które — zdioiem ob*erwato 
rów — koncentrować się będą na 
stosunkach dwustronnych, a 
zwłaszcza na francuskiej pomocy 
dla Iranu w dziedzinie energii 
nuklearnej.

Wyroki w Chartumie
Sad w Chartumie skazał nu rio- 

żywor*e 8 członków palestyńskiej 
organizacji ekstremhfrcrnej. któ­
rzy w mai ‘u br. o^nnowałi amba 
sadę saudyjską w Chartumie i za 
bili trzeci- <*/nlomatów zachod-

zapoczątkowuje nowy etap w 
przećwiczeniu na urządze­
niach treningowych najważ­
niejszych elementów progra­
mu lotu.

Komentarz stwierdza, że 
światowa społeczność nauko­
wa z uwagą śledzi przygoto­
wania do radziecko-amery- 
kańskiego eksperymentu kos­
micznego, słusznie uważając, 
iż będzie on stanowił podsta­
wą dla jednego z najważniej 
szych kierunków światowej 
kosmonautyki, a mianowicie 
— podboju najbliższych Zie­
mi ciał niebieskich. (PAP)

W
Bas

Zderzenie samolotów
poniedziałek, w Tranbach-le- 
(Francja) zderzyły się w po-

wietrzu dwa myśliwce bombardu­
jące tymi ..Mirage”. Pilot jednego
z samolotów zginął, a drugi
stal

w

ciężko ranny,
zo-

Powodzie w Indiach
W wyniku powodzi. jak? nawie­

dziła indyjski .'tan Asam po pa­
dających nienrzerwanie od kilku 
dni ulewnych deszczach tronikal- 
nvch, ponad 390 tys. łudź* znala­
zło się bez dachu nad głowa. Ty­
siące akrów up-aw Juty i rvżu 
oraz setki domostw zosfrł> znisz­
czone przez wezb-ang falę powo 
dziowa. Zniszczone sa most- prze­
rzucone nad Brahmanutra * Jej do 
nływami. w wiem oześci^eb «ta- 
nn przerwane. -ostały połączenia 
komunikacyjne.

beliantów i 4 żołnierzy wojsk 
dowych zginęło w walkach w

re- 
rzą 
po-

ludniowej części Filinin. Walki 
rozpoczęli’ się nrzed dwoma dnia 
mi, gdy rebelianci urządzili za-

Walki na Filipinach
Manilii podano, że ok. 15#

FEL E FONEMPAP RADIO'
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Konferencja H. Kissingera

Przed radziecko
amerykańską rundą
rozmow na szczycie
Amerykański sekretarz sta­

nu, Henry Kissinger oświad­
czył w poniedziałek na kon­
ferencji prasowej w Waszyng 
tonie, że podczas rozmów ra- 
dziecko-amerykanskich na naj 
wyższym szczeblu w Moskwie 
będzie omaw:ana seria próbie 
mów będących przedmiotem 
wzajemnego zainteresowania. 
Rozmowy będą dotyczyć rów 
nież kwestii zakazu podziem­
nych dośv’iadczeń nuklear­
nych. (PAP)



Demografia o nas

Ponad 54 proc, ludności
mieszka w miastach

Jest nas coraz więcej. W roku 30-lecia PRL żyje w Polsce 
przeszło 33,5 min obywateli, a więc blisko 10 min więcej niż 
było nas w 1946 r., kiedy to odbył się pierwszy w Polsce Lu­
dowej spis powszechny. Najbardziej charakterystycznym pro­
cesem demograficznym 30-lecia jest stały wzrost migracji 
ze wsi do miast, będący prostą konsekwencją szybkiego roz­
woju przemysłowego kraju i stale zwiększającego się zurba­
nizowania. Warto przyjrzeć się bliżej tym przemianom, bo 
nie zawsze zdajemy sobie sprawę z ich rozmiarów.
Przed 28 laty olbrzymia więk łych zespołów miejskich. Przyj 

Pa’oi,a,„ muje sję) że mamy obecniesześć Polaków — przeszło 74 
proc. — zamieszkiwała na wsi 
bądź też w małych miastecz­
kach, nie przekraczających 
5 000 mieszkańców. W dużych 
ponad 100-tysięcznych mia­
stach, skupiało się zaledwie 10 
proc, ludności. Dla wielu mło­
dych ludzi zapewne zaskocze­
niem będzie fakt, iż w 1946 r. 
żadne miasto w Polsce nie prze 
kraczało pół miliona mieszkań 
ców, a tylko 4 miasta miały po 
nad 200-tysięczną ludność.

Proporcje te zmieniły się 
znacznie już. w 1960 r., kiedy 
przeprowadzono trzeci z kolei 
spis. Byliśmy jeszcze wówczas 
krajem o przewadze ludności 
wiejskiej, ale procentowy u- 
dział mieszkańców wsi i ma­
łych miast do 5 000 zmniejszył 
się już do 55,8 proc, ogółu lud­
ności w kraju. Szczególnie wzro 
sła w tym czasie liczba miesz­
kańców miast 200-tysięcznych 
i większych, a w miastach pół­
milionowych zamieszkiwało już 
przeszło 6 proc, ogółu obywa­
teli. Stolica była wtedy ponad 
milionowym miastem.

Obecnie jesteśmy krajem o 
przewadze ludności miejskiej i 
niemałym zurbanizowaniu. W 
miastach mieszka ponad 54 
proc. Polaków. Nastąpił też dal 
szy wzrost ludności wielkomiej 
skiej. W 12 miastach liczących 
ponad 200 tys. mieszkańców 
zamieszkuje już blisko 1/5 lud­
ności Polski. Szereg dużych 
miast wytworzyło bądź znajdu 
je się w stanie tworzenia ca-

Przedstawiciele ŚKSP 
obradowali w Londynie

W Londynie odbyło się 
pierwsze posiedzenie komisji 
roboczej komitetu łączności i 
kontaktów Świlatowego Kon­
gresu Sił Pokoju w Moskwie. 
W 2-dniowych obradach wzię 
li udział przedstawiciele 19 or 
ganizacjj międzynarodowych i 
przewodniczący komisji robo­
czych kongresu moskiewskie­
go. Podczas obrad odbywają­
cych się pod kierownictwem 
przewodniczącego Światowej 

Rady Pokoju Romesha Chan­
dry, przewodniczący pierw­
szej komisji kongresowej. J. 
Cyrankiewicz, przedstawił pod 
dyskusję projekt Karty Poko 
jowego Współ:stnieni'a, Między 
narodowego Bezpieczeństwa i 
Wsoółpracy, opracowany przez 
polskie organizacje społeczne.

Projekt spotkał się z żywym 
zainteresowaniem uczestników 
londyńskiego spotkania i po dy 
sk”sji został jednomyślnie 
zatwierdzony. (PAP)

Klasa robotnicza
Dokończenie ze str. 1 

dochodu narodowego. Poziom 
jego, w stosunku do reku 1938, 
wzrósł w br. 8-krotnie.

W dziedzinie wzrostu płac i 
inwestycji — podkreślił prof. 
Secomski — Polska uzyskała w 
ostatnich latach czołową po­
zycję w skali międzynarodo­
wej. Duża dynamika wzrostu 
dochodu narodowego jest 
wszechstronnie wykorzystywa 
na dla systematycznej popra­
wy nłac i dochodów ludności, 
a także rosnącego wkładu w 
rozbudowę i unowocześnienie 
bazy materialnej gospo^»rki.

PAP

Zachmurzenie umiarkowane okre 
sami duże. Miejscami opady prze 
lotne oraz lokalne burze Bano 
mgły i zamglenia. Temperatura 
maksymalna od 18 stopni do 22 
storni, ^łko na Wvbrzeżu około 
14 stopni. W’airv słabe i umiarko 
wane przeważnie północne.

nimi mm inni
Dzlsieiszv serwis !nformacvinv 

opracował Bogdan Zdanowski 

Str. 2 - GŁOS - 25 VI 1974

10 Ukształtowanych aglomera­
cji miejskich, które zamieszku­
je ok. 9,5 min osób. Warszawa 
liczy już ponad 1.400 tys. mie­
szkańców.

Jak przewidują prognozy de 
Biograficzne procesy te będą 
się nadal pogłębiać. Udział lud­
ności wiejskiej i miasteczek do 
5 000 mieszkańców obniży się 
w 1990 r. do ok. 37 proc., nato­
miast ludność miejska w wiel­
kich aglomeracjach wzrośnie 
do mniej więcej 16 min i bę­
dzie stanowiła od 41 do 44 proc, 
ogółu mieszkańców Polski.

PAP

Zdaniem włoskich bankowców

Konieczność ograniczenia 
konsumpcji wewnętrznej 
W raporcie, opracowanym przez Bank Włoski, zwrócono 

uwagę na konieczność wprowadzenia drakońskich oszczęd­
ności budżetowych w celu zlikwidowania deficytu bilansu 
płatniczego. Raport podkreśla,że w ciągu dwóch ostatnich lat
zadłużenie Włoch wzrosło do 10,3 mld doi. 
ten musi płacić odsetki od tych pożyczek w 
min doi. rocznie.
Zdaniem gubernatora Banku 

Włoskiego w tych warunkach 
konieczne jest wprowadzenie 
wyższych podatków od wszyst 
kich dochodów, nite tylko od 
największych. Również pod­
wyżka TVA (podatek od tzw. ■ 
wartości dodanej) powinien 
objąć nie tylko artykuły 
luksusowe, ale wszystkie ro­
dzaje towarów konsumpcyj­
nych. Bank Włoski) twierdzi 
także, iż konieczne jest szyb­
kie zredukowanie deficytów in 
stytucji publicznych i admini­
stracji lokalnej oraz podniesie 
nie opłat i taryf publicznych.

Zdanfem ekspertów, równo­
wagi budżetowej należy poszu 
kiwać raczej poprzez ograni­
czenie importu, niż zwiększe­
nie eksportu, gdyż jest to dro 
ga bardzibj realna. Według 
przewidywań, deficyt bilansu 
płatniczego Włoch wyniesie w 
roku bieżącym około 5 500 
mld lirów, nodczas gdy według 
zaleceń FWG Włochy powita­
ny się starać, by nie przekro-

Krwawy weekend 
w Ulsterze

Ostatni weekend w Liste­
rze był najkrwawszym w o- 
kresie ostatnich 6 tygodni. 
Trzy zastrzelone osoby, polic 
jant, żołnierz i osoba cywil­
na, powiększyły liczbę śmier 
telnych ofiar 5-letnich żarnie 
szek w Ulsterze do 1041. Wła 
dze poinformowały również o 
dwóch silnych eksplozjach 
bombowych, które nie pociąg 
nęły za sobą ofiar śmiertel­
nych. Jedna z bomb, podłożo 
na w samochodzie, zniszczyła 
posterunek wojskowy w Ar- 
doyne, katolickiej dzielnicy 
Belfastu. Kierowcę samocho­
du zmuszono do zaparkowa­
nia te^o samochodu przed po 
s^erunkiem, trzvmajac je^o 
córkę jako zakładniczkę. Dwie 
inne podłożone bombv zdoła­
no na czas unieszkodliwić.

Brytyjski żołnierz, 19-letni 
Alec John Fury, który za­
strzelił w sobotę osobę cywil 
ną (katolika) w czasie pełnie 
nia służby patrolowej w Stra 
bane (120 km na północny za
chód 
przed 
Jest 
skim

od Belfastu), stanie 
sądem za zabójstwo, 

on pierwszym brytyj- 
żołnierzem, który zosta­

nie pociągnięty do odpowie­
dzialności za nieuzasadnione 
użycie broni. (PAP)
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Od pogłębionych motywacji zależą
jakość i efektywność pracy

Plenum WRZZ w Poznaniu
Działalność kulturalno-wychowawcza wśród załóg wiel­

kopolskich zakładów pracy była tematem wczorajszego po­
siedzenia plenarnego Wojewódzkiej Rady Związków Zawo 
dowych w Poznaniu. W obradach uczestniczyli przedstawi­
ciele władz wojewódzkich z z-cą kierownika Wydziału 
Propagandy i Kultury KW PZPR Janem Janasem i wice­
wojewodą poznańskim Romualdem Zysnarskim, oraz kie­
rownik Wydziału Kultury, Oś wiaty i Prasy CRZZ — Eli­
giusz Wójcik. Obradom przewodniczył wiceprzewodniczący
WRZZ w Poznaniu — Jerzy
Działalność ideowo-wycho- 

wawcza w zakładach należy 
do tych zadań, do których wo 
jewódzka instancja związkowa 
przywiązuje szczególną wagę. 
Już w czasie plenum w listo­
padzie 1968 — WRZZ dokona 
ła szerokiej analizy w tym za­
kresie i wytyczyła zadania dla 
ogniw związkowych. Wczoraj­
sze posiedzenie było więc re- 
kapitulacją kilkuletniej dzia­
łalności kulturalno-wychowaw 
czej, która zwłaszcza po VII i 
VIII Plenum KC PZPR uro­
sła do rangi naczelnej zasady

i obecnie kraj 
wysokości 700

czyć pułapu 2000 mld lirów.
Aby zbliżyć się do tego pozio 
mu i doprowadzić do utrzyma 
nila deficytu bilansu płatnicze 
go w 1974 r. w granicach 3000 
mld lirów konieczne jest — 
zdaniem Banku Włoskiego — 
zmniejszenie popytu we­
wnętrznego o 4—5 proc, w po­
równaniu z 1973 r. (PAP)

W Wielkopolsce nie ma 
groźby powodzi

Ostatnie częste i obfite 
deszcze spowodowały — jak po 
dała sobotnia „Trybuna Ludu” 
— znaczny wzrost stanu wód 
na rzekach południowej i 
wschodniej Polski.

W rejonie Wielkopolski na 
razie groźba powodzi nie 
istnieje. Zapewnia o tym Okrę 
gowa Dyrekcja Gospodarki 
Wodnej w Poznaniu. Mimo ob 
filtych opadów w rzekach ta­
kich, jak Warta. Noteć, Prosną 
i w Kanale Slesińskim nie 
nastąpiły gwałtowne wezbra­
nia. Nadmierne ilości deszczów 
nile spowodowały także znacz­
niejszego wzrostu stanu wód. 
Ze względu bowiem na prze­
suszenie gleby w poprzednim 
okresie, opady uzupełniają 
tylko powstałe niedobory.

jak zapewniłRównież
Wojewódzki Zarząd Gospodar 
ki> Wodnej i Melioracji w Poz 
naniu — na pomniejszych rze 
kach Wielkopolski stan wód 
nie jest groźny, (a)
■OEfl

Bank PeKaO udziela kredytu

Ułatwienia przy kupnie 
samochodów

Od 1 Hpca br. wejdą w życie no ve zasady sprzedaży samochodów 
osobowych za dewizy, a także nowe ceny na niektóre samochody 
produkcji krajowej.

Do 1750, a więc o 200 dolarów 
zmniejszona została cena „Polskie­
go Fiata 127 p”; obniżono też ceny 
samochodów dostawczych „Żuk” i 
„Nysa”.

Wprowadza się ułatwienia dla 
nabywców „Polskich Fiatów P”. 
Ceny tych pojazdów nie ulegała 
zmianom. Polski Fiat 125 P — 1300 
(standard) kosztuje nadal 1 700 doi., 
z silnikiem 1 500 ccm — 1740 doi. 
Wprowadza się możliwość częścio­
wej wpłaty należności w złotów­
kach, a także możliwość uzyskania 
kredytu w walucie wymienialnej 
dla klientów nabywających F:atv 
125 i .126. Nabywając Fiata 125 P 
— 1300 można wpłacić w walucie

Męczyński.
jedność? spraw produkcji, bytu 
i socjalistycznego wychowania.

W większości zakładów — 
zwłaszcza przemysłowych — 
Poznania i Wielkopolski opra­
cowane zostały i‘ przyjęte do 
realizacji kompleksowe progra 
my pracy ideowo-wychowaw- 
czej. Obejmują one tak istot­
ne wycinki działalności związ 
kowej, jak doskonalenie syste 
mu adaptacji społeczno-zawo­
dowej, kształtowanie socjali­
stycznych stosunków między­
ludzkich, podnoszenie noziomu 
kultury i wiedzy ogólnej, a 
także szereg działań wspiera­
jących wykonywanie zadań 
produkcyjnych.

Ruch związkowy w Wielko­
polsce wypracował szereg sku 
tecznvch metod realizacji tych 
zadań. Należą do nich m. in. 
propagowanie i inicjowanie 
różnych form współzawod­
nictwa, a także podejmowanie 
akcji na rzecz ładu, porządku 
i czystości w zakładach. Temu 
ostatniemu celowi służy m. in. 
ogłoszone przez WRZZ, z ini­
cjatywy KW PZPR, współza­
wodnictwo o kulturę m^isca 
pracy, w którym udział biurze 
1200 zakładów Poznania i 
Wielkopolski.

Kompleksowe traktowanie 
zadań produkcyjnych, socjal­
nych i wychowawczych, coraz 
szersze wprowadzanie bodź- 
ów pozamaterialnego zaitatere 
sowania —przyniosło w ostat 
nim czasie wielkopolskim za­
kładom produkcyjnym kilka 
ogólnopolskich sukcesów, co 
znalazło swój wyraz w zdoby 
cita sztandarów przechodnich 
Rady Ministrów i zarządów 
głównych związków branżo­
wych. To zobowiązuje każde 
ogniwo i każdego działacza

T^elefimsi
• We Lwówku w pow. nowo- 

tomyskim wpadł pod autobus 46- 
letni motorowerzysta Jan G.. któ­
ry poniósł śmierć na 
Przyczyną tragicznego 

miejscu, 
wypadku 

przezeńbyło nieprzestrzeganie 
przepisów o pierwszeństwie prze 
jazd u.
• Jadący przez Gostyń motocyk- 

. lista Jan W. wpadł w poślizg i 
uderzył w stojący autobus. Moto 
cyklista i pasażerka odnieśli obra 
żenią i zostali przewiezieni do 
szpitala.
• W szpitalu w Kaliszu zmarł 

‘ na skutek odniesionych obrażeń 
motocyklista Józef G.. który pod­
czas omijania w Radliczycach ro­
werzysty stracił panowanie nad 
kierownicą 1 upadł na jezdnie.
• Na ul. Garbary w Poznaniu 

zderzył sie wczoraj tramwaj z sa­
mochodem. w związku z czym do­
szło do krótkiej przerwy w komu 
nikacji. (b) 

wymienialnej lub w bonach PeKaO 
1 450 doi. oraz 16 tys. zł. względnie 
18 tys. zł przy Fiacie 1C5 P — 1 500. 
W przypadku Fiata 126 P, który ko- 
sztuje 1 150 
880 doi. i 16 

O kredyt 
ubiegać się 
1? w kraju

dol. — klient wpłaca 
tys. zł.
w banku PeKaO mogą 
osoby stale zamieszka- 
lub oddelegowane słu­

żbowo do pracy za granicę. Należ­
ność za samochód oraz odsetki od 
udzielonego kredytu nabywca regu­
luje w walucie wymienialnej lub 
w bonach PeKaO, z tym, że czę­
ściowa wpłata w bonach towaro­
wych nie podlega kredytowaniu i 
musi być wpłacona w pełnej wy­
sokości w chwili złożenia zamówie- 

związkowego do jeszcze ściślej 
szego wiązania treści i form 
pracy kulturalnej i wycho­
wawczej ze społeczno-gospodar 
czymi problemami zakładu i 
środowiska. W codziennym 
działaniu związkowcy będą kie 
rować się wskazaniami „Pro­
gramu rozwoju kultury w Wiel 
kopolsce”, zatwierdzonego 
przez Egzekutywę KW PZPR 
w Poznaniu oraz wytycznymi 
Biura Politycznego KC PZPR, 
Prezydium Rządu i' Prezydium 
CRZZ z maja 1974 w sprawie 
dalszej poprawy warunków 
pracy oraz zakładowej działał 
ności socjalnej i bytowej.

(km)

Pogróżki Izraela

Trwa rozdzielanie wojsk 
na Bliskim Wschodzie
Zgodnie z porozumieniem, 

podpisanym w Genewie przed 
3 tygodniami, Izrael i Syria 
są zobowiązane zakończyć w 
tym tygodniu rozdzielanie 
wojsk. W niedzielę Izrael 
przekazał siłom 
nym ONZ ostatni 
renu, który zajął 
rzach Golan w 

obserwacyj- 
odcinek te- 
na Wzgó- 
czasie paź-

dziernikowych działań wojen 
nych. Obie armie rozdziela o- 
becnie strefa buforowa o sze­
rokości 5 km.

W środę, kiedy ma być za­
kończony proces rozdzielania 
wojsk, Izrael wycofa się ze 
szczytu Góry Hermon o wyso 
kości 2.814 metrów, ze znisz­
czonego miasta Kunejtra i o- 
kolic miejscowości Rafid, za­
jętych w roku 1967.

Minister obrony Izraela, 
Szimon Peres, uciekł się w 
niedzielę do nowych pogróżek 
pod adresem Libanu. Oznaj­
mił on, że Izrael będzie kon­
tynuował akcje przeciwko 
obozom uchodźców palestyń­
skich; w tym kraju. Peres zło 
żył to oświadczenie przed od 
lotem do Waszyngtonu, gdzie 
przeprowadzi rozmowy z 
przedstawicielami rządu USA 
w sprawie nowych dostaw 
broni amerykańskiej do Iz­
raela. (PAP)

Hiszpańscy demokraci popierają
przemiany w Portugalii

23 bm. wieczorem czterej ministrowie portugalskiego rzą­
du tymczasowego wzięli udział w spotkaniu z pięćdziesięciu- 
kilkoma przedstawicielami hiszpańskiej opozycji demokra­
tycznej — socjalistami, chrześcijańskimi demokratami i libe­
ralnymi monarchistami.
Na spotkaniu, któremu prze­

wodniczył minister sprawiedli­
wości, Francisco Salgado Zen- 
ha, obecni byli również: mi- 
n:ster spraw zagranicznych, 
Mario Soares, minister infor-

nia. Wysokość odsetek 1 opłat 
manipulacyjnych od udzielonego 
kredytu wynosi 6 proc, w stosunku 
rocznym.

Obywatele polscy stale zamiesz­
kali w kraju — muszą wołacić go­
tówką 40 proc, kwoty płaconej w 
dewizach, a pozostała należność 
regulowana jest z kredytu, którego 
okres wnłaty nie może przekroczyć 
18 miesięcy.

Dla obywateli polskich przeby­
wających służbowo za granicą 
wpłata gotówką wynosi 20 proc, 
kwoty płaconej za samochód w 
dewizach.

Obywatele mający dopiero wyje 
chać czasowo za granice mogą uzy 
skać kredyt dewizowy do 100 proc, 
i kwotę tę z odsetkami spłacać w 
okresie 24 miesięcy.

Wszystko to oznacza w praktyce, 
że Fiata 125 P można nabyć mając 
iuż ok. 600 doi. i 16 tys. zł oraz 
biorąc kredyt dewizowy na pozo­
stałą część ceny samochodu.

Za odpowiednia dopłatą w walu­
cie wymienialnej lub bonach

klienci beda mogli o-PeKaO
Irtymywać po t!7yo-’nieniu termi­
nów także samochody
tłokami lub i 
wyposażeniem. (PAP)

z płaskimi j 
dodatkowym j

Wizyta J. B. Tito 
w RFN

Prezydent SFRJ, Josip Broz 
Tito przybył w poniedziałek do 
RFN z 4-dniową Wizytą oficjał 
ną. ,23 bm. w przeddzień swojej 
wizyty w RFN prezydent SFRJ 
J. B. Tito udzielił wywiadu re 
daktorowi naczelnemu drugie­
go programu telewizji zachod- 

-nioniemieckiej,' Rudolfowi Wol 
lerowi.

Prezydent SFRJ wyraził opi 
nię, iż od czasu wizyty Willy 
Brandta w Jugosławii, sytua­
cja w Europie uległa pewnej 
poprawie.

Tito zaznaczył, że jego wizy­
ta w RFN jest logicznym na­
stępstwem nie tylko normal­
nych stosunków Jugosławii z 
RFN, lecz również pomyślnej 
współpracy między obu kraja­
mi i wspólnego pragnienia jej 
rozwoju we wszystkich dzie­
dzinach. Wizyta ta stała się 
możliwa dzięki wspólnym wy­
siłkom w celu wyeliminowa­
nia pewnych problemów z 
przeszłości oraz otwarcia pers­
pektyw pokojowego życia obee 
nego i przyszłych pokoleń w 
atmosferze wzajemnego szacun 
ku i równoprawnej kooperacji. 
W ten sposób torujemy drogę 
nowej historii stosunków mię 
dzy obu krajami. Leży to w m 
teresie Jugos’awii : RFN oraz 
przyczynia się do szerszej 
współpracy międzynarodowej.

PAP

6 wyroków śmierci

Kolejna farsa 
sqdowa w Chile 
Według informacji uzyska­

nych w Santiago przez Agencję 
Reutera, wyroki w procesie 
57 lotników wojskowych i 10 
cywilów, którzy pozostali wier 
ni rządowi prezydenta Ałlen- 
de, zostaną oficjalnie ogłoszo­
ne w połowie lipea. „Jawne” 
przesłuchania przed trybuna­
łem wojskowym zakończyły 
się na początku bm. Prokura
tor zażądał 
ci.

Na ławie 
dli lotnicy 

6 wyroków śmier-

oskarżonych zasie- 
od szeregowego do

generała. Wśród 10 cywilów 
sądzeni byli m. in. były wice­
prezes banku państwowego, 
Carlos Lazo i deputowany so­
cjalistyczny, Erie Schnake.

Natomiast wojskowy guber­
nator prowincji Concepcion za 
twierdził wyroki na 28 działa­
czy lewicy, którzy skazani zo­
stali na kary więzienia do lat 
20. (PAP) 

macji, Raul Rego i mdnister bez 
teki, Francisco Pereira de Mou- 
ra. Trzej pierwsi reprezentu­
ją w rządzie tymczasowym Por 
tugal&ką Partię Socjalistyczną, 
a Pereira de Moura jest jed­
nym z przywódców Jednolitego 
Frontu Portugalskiego Ruchu 
Demokratycznego (MDP).

Pierwsze od 30 lat spotkanie 
dyskusyjne portugalskich i hi­
szpańskich działaczy demokra­
tycznych, którego miejscem był 
lizboński hotel „Tivoli”,. trwa­
ło 4 godziny i stało się mani­
festacją poparcia dla demokra­
tycznych przemian w Portuga­
lii zapoczątkowanych przewro­
tem z 25 kwietnia.

„Faszyzm — oświadczył mi­
nister Rego — wzniósł prawdzi 
wy mur na granicy między 
naszymi krajami i roznie­
cając nacjonalizm, odseparo­
wał od siebie dwa bratnie na­
rody Półwyspu Iberyjskiego. 
Mogliśmy się tWaj spotkać dzię 
ki defaszyzacji Portugalii. Prag 
nąłbym, aby kontakty między 
narodami obu krajów zostały 
przywrócone i w:erzę, że tak 
właśnie s!ę stanie”. (PAP)



Refleksje obywatelskie (10)

Siła współdziałania
ii państwa RWPG potrafią za 
bezpieczyć swych obywateli 
przed ujemnymi skutkami wa

XXX-lecie Polski Ludowej

Honorową ekspozycją tego 
rocznych Międzynarodo­
wych Targów w Pozna­

niu był pawilon ilustrujący do 
robek 30-lecia PRL i ćwierćwie 
cza RWPG. Nie przypadkiem 
połączono te dwa akcenty. 
Nasz awans gospodarczy i po 
lityczny, podobnie zresztą jak 
pozostałych krajów socjali­
stycznej wspólnoty, wiąże się 
ściśle z działaniem Rady Wza 
jemnej Pomocy Gospodarczej, 
z naszym w tej organizacji 
miejscem ii rolą, z naszą w niej 
współpracą. Opieramy się na 
tej współoracy, kreśląc śmiałe 
wizje Polski lat przyszłych, 
przymierzając się do zadań, 
których efektem ma być co­
raz szybszy rozwój sił wytwór 
czych, coraz wyższy pozióm ży 
cia społeczeństwa.

Gdy dzisiaj sięgamy myślą 
wstecz, by oearnać wszystko 
to, czego dokonaliśmy w trzy 
dzięstoleciu, rola współpracy 
państw socjalistycznych jawi 
s?ę wyraziście. Zarówno w 
pierwszym okresie — likwida 
cii zniszczeń i przebudowy 
struktury gospodarczej — jak 
i na etapie obecnym. Wszak po 
moc, którą państwa socjal?- 
styczne okazywały sobie wza­
jemnie w trudnym okresie no 
wojennvm. zwłaszcza zaś nn- 
moc udzielona im przez ZSRR 
— kraj w wielkim stonniu zni 
sączony ? wyczerpany wojna — 
stała się zaczynem nowvch 
podstaw materialnego bvtu 
m. in. newskiego społeczeństwa. 
Nie od rzeczy będzie przy- 
nompteć. że w latach 1945— 
1970 Związek Radziecki! wvno 
sażvł kompletnie lub częścio- 
wo 95 przedsiębiorstw nrzemv 
słowych w Polsce, wśród nich

OOD
Z KSIĄŻKAMI

LITERATURA PIĘKNA 
Tadeusz Peiper — „O wszystkim

Hutę ftn. Lenina, dostarczają­
cą obecnie przeszło trzykrotnie 
więcej wyrobów niż całe hut­
nictwo polskie przed wojną! 
Przy współpracy z ZSRR i in­
nymi państwami socjalistyczny 
mi osiągnęliśmy poziom Roz­
woju nie notowany w naszych 
dziejach, uzyskaliśmy wysoką 
i powszechnie uznaną w świe 
cie pozycję międzynarodową.

Nie sposób szczegółowo scha 
rakteryzować naszego udziału 
w rozwoju i dorobku RWPG. 
W okresie ćwierćwiecza jej 
istnienia był to udział niema­
ły. Dowodnie świadczy o tym 
ponad 7-krotny wzrost obro­
tów handlowych z krajami 
RWPG, w stosunku do pozio­
mu z lat poprzedzających jej 
powstanie. Dzisiaj ponad 70 
procent maszyn i urządzeń i)m 
portowanych otrzymujemy 
właśnie z tego obszaru, skąd 
również pochodzi 60 procent 
paliw, surowców i innych ma 
teriałów sprowadzanych z za­
granicy, 80 procent naszego 
eksportu elektromaszynowego 
znajduje zbyt na chłonnych 
rynkach państw RWPG.

Polska zawsze należała do 
tych państw socjalistycznych, 
które swój postęp gospodarczy 
i snołeczny wiązały z rozwojem 
integracji w ramach RWPG. 
Stąd liczne nasze inicjatywy 
na rzecz przyspieszenia te«n 
procesu, stworzenia nowvch 

form ścisłego współdziałania. 
Także przyszłość gosoodarcza 
naszego kraju jest zwiazana z 
dalszym rozwojem specjaliza­
cji i kooperacji pomiędzy kra 
jami RWPG, z postępem socja 
listycznej integracja ekono­
micznej. Po«dad ten zawarty 
w Tezach Komitetu Centralne 
"o PZPR na XXX-lecie Polski 
Ludowej najlepiej oddaje wa 
pę. jaką przywiązujemy do 
zacieśniania współpracy w ra 
mach RWPG.

Sporo w tej dziedzinie osią- 
<mieto. Wspólnym wysiłkiem 
bratnich państw powstały za­
kłady wydobywcze i prze­

twórcze rudy, azbestu, soli po 
tąsowej, buduje się zakłady 
hutnicze (np. Hutę „Katowice”) 
i celulozowo-papiernicze (np. 
Kombinat Ust-Ilim w ZSRR). 
Postępuje integracja w prze­
myśle, zwłaszcza zaś w maszy 
nowym i lekkim. O jej zaawan 
sowaniu wymownie świadczy 
fakt budowy tekstylnego kom­
binatu w Zawierciu stanowią­
cego własność wspól- 
n ą Polski i NRD, którego wy 
roby skierowane zostaną nie­
bawem na rynki państw socja 
lilstycznych. Swój udział w 
kooperacji pomiędzy państwa 
mi RWPG ma również nasz re 
gion wielkopolski, by wspom­
nieć sprzęgła elektromagnetycz 
ne wytwarzane przez Fabrykę 
Urządzeń Mechanicznych w 
Ostrzeszowie, czy sprzęgi hy­
drauliczne produkowane przez 
„Pomet”. Znanym dostawcą 
silników okrętowych dla 
państw naszej wspólnoty jest 
HOP.

RWPG jest organizacją nowe 
go typu, opartą na idei socja­

listycznego internacjonalizmu.
Oznacza to, iż w stosunkach 
między państwami członkow­
skimi decyduje nie egoizm oraz 
konkurencja, tak typowe dla 
wewnętrznych struktur ugru­
powań kapitalistycznych, lecz 
zasady pełnego równouprawnić 
nia, poszanowania suweren­
ności, wzajemnych korzyści i 
pomocy .Taki charakter orga­
nizacji, poza jej składem i po 
tencjałem gospodarczym, był i 
jest najlepsza rękojmia na­
szych interesów, gwarancją rea 
lizacji naszych zamierzeń.

Nadrzędnym celem socjali­
stycznej wspólnoty gospodar­
czej jest, rzecz to oczywista, 
dobro człowieka. Stwierdzenia 
tego nie trzeba udowadniać, 
wynika ono z treści naszego 
ustroju. Wszakże na tle kryzy 
sów wstrząsających światem 
kapitalistycznym, których na­
stępstwa dają się odczuć milio 
nom ludzi na Zachodzie, szcze 
gólnej wymowy nabiera fakt,

hań koniunktury.
We wszystkich krajach 

RWPG eksponuje się wagę 
spraw społecznych, troskę o 
podniesienie poziomu życia 
ludności. Widać to wyraźnie, 
zwłaszcza od XXV Sesji 
RWPG, a więc od momentu 
przyjęcia kompleksowego pro­
gramu Integracji socjalistycz­
nej. Program ów, zakładając 
doskonalenie funkcjonowania 
gospodarki, za punkt wyjścia 
bierze właśnie najszersze inte 
resy ludzi pracy, możliwie naj 
lepsze zaspokajanie ludzkich 
potrzeb.

Polska jest krajem, którego 
rozwój i pomyślne perspekty­
wy zależą w znacznej mierze 
od efektywnego wykorzystania 
międzynarodowego podziału 
pracy. Przypomniał to na I 
Krajowej konferencji PZPR 
Edward Gierek. Mówił on: 
„Realizując teskazania VI Zjaz 
du zwiększamy udział Polski 
w międzynarodowym podziale 
pracy, wykorzystujemy lepiej 
istniejące i tworzymy nowe 
związki z gospodarką świato­
wą, przyczyniamy się aktyw­
nie do postępu socjalistycznej 
integracji i tworzymy warunki 
sprzyjające jej rozwojowi. W 
programie tym widzimy wielką 
szansę przyspieszenia wzro­
stu naszej gospodarki".

Z myślą o doskonaleniu 
form socjalistycznej integracji 
uczestniczyliśmy w niedawnej 
XXVIII Sesji RWPG. Wyniki 
tej sesji, ważkie porozumienia 
gosoodarcze, sprzyjać beda po 
głębianiu współpracy bratnich 
krajów. Fakt, iż sesja ta, od- 
bywaiąca się w 25-lecie 
RWPG, wysoko oceniła jej do 
robek, jest najlepszym dowo 
dem wagi, jaką państwa, socja 
listyczne przywiązują do roz­
woju swej wspólnoty gospodar 
czej.

Wspólnota ta jest dla Polski 
równie nieodzowna co ko­
rzystna. Potwierdza to cała do 
tychczasowa praktyka istnie- 
nla RWPG. Jej dorobek, wido 
my sprawdzian efektywności 1 
siły współdziałania państw so 
cjalistycznych. jest zarazem nie 
odłączną częścią dorobku na­
szego krain.

JERZY WALASEK

Zdobycze socjalne wsi
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Z księgi czynów

Precyzja i duża wydajność
Kazimierz Gogulski — for- 

mierz Wielkopolskiej Fa­
bryki Urządzeń Mecha­

nicznych „Wiepofama” w Poz­
naniu należy do wypróbowanej 
gWardii pracowników tego za­
kładu. Zaufanie jakim darzy 
gó kierownictwo, przejawia się 
m.in. w powierzaniu mu coraz 
bardziej odpowiedzialnych prac. 
Do nich należy wykonywanie 
skomplikowanych form wielo­
rdzeniowych. Takie zlecenia 
dostają tylko pracownicy wy­
kazujący się obowiązkowością 
i dużym zasobem wiedzy fa­
chowej. Trzeba bowiem dobrze 
odczytać rysunek techniczny 
a dostrzeżone niejednokrotnie 
drobne uchybienia samemu sko 
rygować.

Duża precyzja wykonawstwa 
skomulikowanych form nie prze 
szkadza w osiąganiu wysokiej 
wydajności. W okresie pierw­
szego kwartału br. K. Gogul- 
ski wykonał 188 procent nor­

my. Tak znaczny efekt postano 
wił on, dla uczczenia 30-lecia 
PRL, podwyższyć w drugim 
kwartale do 195 procent, co 
jest osiągnięciem dużej wagi. 
Oznacza to bowiem, że odlew­
nię opuści dodatkowo 15 ton- 
niezaplanowanych ilości detali 
o łącznej wartości około 200 000 
zł. Oznacza to dalej, że Żniń- 
ska Fabryka Maszyn otrzyma 
większe ilości korpusów do pił 
taśmowych, a Wydział Mecha­
niczny „Wiepofamy” będzie 
miał zapewniony nieprzerwany 
dopływ odlewów do obróbki 
Tyle korzyści daje zobowiąza­
nie jednego pracownika.

Nie pierwsze to zobowiązanie 
K. Gogulskiego, który w „Wie- 
pofamie” pracuje 15 lat. Za 
wybitne osiągnięcia produkcyj 
ne został on wyróżniony od­
znaką Przodownika Pracy So­
cjalistycznej i tytułem Przo­
downika Dobrej Roboty.

Załoga obdarzyła K. Gogul­
skiego zaufaniem, wybierając 
go do Rady Robotniczej. Pd- 
dobnym autorytetem cieszy się 
on w miejscu zamieszkania, 
piastując stanowisko członka 
Komitetu Obwodowego nr 30.

(za)

W Polsce międzywojen­
nej mieszkańcy wsi na 
ogół nie byli objęci sy­

stemem ubezpieczeń na wypa 
dek choroby, trwałej niezdol­
ności do pracy, starości. Jedy 
nie w województwach: poznań 
skim, pomorskim i częściowo 
katowickim robotnicy rolni i 
drobni producenci rolni korzy 
stali z ubezpieczenia dotyczą­
cego wypadków przy pracy i 
chorób zawodowych. Ogólną 
bolączką był natomiast brak 
ochrony zdrowia ogółu ludno­
ści rolniczej.

Po wyzwoleniu kraju, obję 
to ubezpieczeniem na wsi naj 
pierw wszystkich robotników 
rolnych w 1946 roku — od 
-wypadków przy pracy, w 1948 
r. — chorobowym, w 1950 r. 
— rodzinnym (zasiłki rodzin­
ne w tych latach wynosiły 
50 — 1Ó0 procent przeciętnej 
płacy robotników zatrudnio­
nych w rolnictwie), a w 1953 
r. ubezpieczeniem emerytal­
nym. Druga wielka grupa 
społeczności wiejskiej, która 
już w pierwszych latach Pol 
ski Ludowej korzystała z te­
go rodzaju świadczeń, to tzw. 
chłopo-robotnicy. W 1957 ro­
ku było ich 1.7 min ubezpie­
czonych w ZUS.

Od roku 1962 wszyscy człon 
kowie rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych wraz z rodzi­
nami zyskali uprawnienia do 
rent starczych, inwalidzkich i 
rodzinnych, a rok później do 
bezpłatnych świadczeń uspo­
łecznionego lecznictwa otwar 
tego i zamkniętego. W 1963 
roku wprowadzono obowią­
zek ubezpieczenia społecznego 
pracowników kółek rolni­
czych (najczęściej są to oso­
by z indywidualnych gospo­
darstw rolnych).

Nieco wcześniej (rok 1962) 
podjęto próbę zapewnienia 
spokojnej starości rolnikom 
indywidualnym, wydając u- 
stawę o przejmowaniu niektó 
rych nieruchomości w zagos 
podarowanie lub na własność 
państwa oraz o zaopatrzeniu 
emerytalnym właścicieli tych 
nieruchomości. Ten akt praw 
ny, którego nie zweryfikowa­
ło życie, został zastąpiony po 
czterech latach ustawą o ren­
gach i innych świadczeniach 
dla rolników przekazujących 
nieruchomości rolne na włas­
ność państwa. Dzięki temu, 
świadczenia pieniężne za gos- 
nodarstwo przekazane zwięk­
szyły się niemal dwukrotnie 
w porównam u z ustaleniami 
ustawy z 1962 roku.

Pełne rozwiązanie tego I 
innych problemów socjalnych 
wsi uzyskało priorytet w dłu 
gofalowej polityce społecznej, 
zapoczątkowanej w 1970 roku 
decyzjami VII i VIII Plenum 
KC PZPR. Najpierw — w 
1971 roku podwyższono renty 
przyznawane rolnikom — w 
zamian za gospodarstwo — 
na podstawie ustawy z 1962 
roku. W maju 1974 roku, zeod 
nie z postanowieniem XII 
Plenum KC PZPR, Sejm u- 
chwalił reformę systemu rent 
i emerytur, która m. in. w 
miejsce dotychczasowych 
możliwości przejęcia 
przez państwo gospodarstwa 
rolnego za rentę i spłaty — 
wprowadza obowiązek ta 
kiego przejęcia gospodarstwa 
na wniosek właściciela. Usta­
wa rozszerza też krąg upraw 
nionych do korzystania z tych 
przepisów, obniżając wymaga 
ną wielkość gospodarstwa z 
5 ha do 2 ba i obcimując tak 
że gospodarstwa chłopo-robot 
ników.

Innym doniosłym następ­
stwem nowej polityki socjal- 
nei, zasadzajacej się na rów 
ności wszystkich obywateli, 
bez względu na rodzaj ich za 
trudnienia i stosunek do śród 
ków produkcji. bvło przyzna­
nie indywidualnym rolnikom 
brawa do bezpłatnej opieki 
leczniczej. Przywilejem tym 
zostało objętych w całym 
kraju około 6,5 min (w Wiel- 
konolsce —• około 400 000) 
osób z indywidualnych gospo 
darstw, do 1971 roku korzy­
stających w ograniczonym za 
kresie z bezpłatnych świad­
czeń służby zdrowia (np. w 
lecznictwie zamkniętym, cho­
rzy na choroby społeczne 
i zakaźne .podlegające przy­
musowemu leczeniu, oraz 
dzieci do 1 roku życia).

Dokłada się starań, by u- 
prawnienia rolników, prowa­
dzących gospodarstwa na 
własny rachunek, do bezpłat­
nego leczenia w zakładach ot 
wartych i zamkniętych — mia 
ły charakter w pełni realny. 
Dlatego też nakłady inwesty­
cyjne na rozbudowę bazy służ 
by zdrowia (m. in. wiejskich 
ośrodków) w bieżącej 5-latce 
wzrosły o 80 procent. Szansę 
przekroczenia planu inwesty­
cyjnego stwarza utworzony 
z in-cjatywy I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka, 
Narodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia. Partia uznała, że do 
najpilniejszych jego zadań na 
leży doskonalenie opieki pro- 
filaktyczno-leczniczej nad lud 
nością wiejską. Temu dąże­
niu towarzyszą takie przed­
sięwzięcia, jak lepsze zaopa­
trzenie wsi w wodę, poprawa 
warunków pracy w rolni­
ctwie, skuteczniejsze zapobie­
ganie chorobom zawodowym, 
związanym z chemizacją rol­
nictwa itp.

Nakłady inwestycyjne- na 
pomoc społeczną w tej pię­
ciolatce wzrosły o 170 pro­
cent. I ten fakt w znacznej, 
mierze jest wynikiem uwzględ 
nienia potrzeb wsi, podykto­
wany koniecznością zwiększę 
nia jej udziału w świadcze­
niach pomocy społecznej. We­
dług szacunków Ministerstwa 
Zdrowia, dotychczas około 40

ri ezon turystyczny już się zaczął, 
O czego dowodem grupy wyciecz­

kowiczów coraz liczniej widzia­
ne na dworcach PKP i PKS. w pocią­
gach i autobusach, na drogach, w la­
sach i w ośrodkach znanych z cen­
nych zabytków. Natomiast przed nami 
— fala wyjazdów urlopowych, przy­
padająca u nas głównie na czas od po­
łowy czerwca do końca sierpnia.

Trudno policzyć, ile w rzeczywisto­
ści mamy w kraju turystów z praw­
dziwego zdarzenia, to znaczy takicn, 
którzy szukają głównie wrażeń este­
tycznych przez zwiedzanie zabytko b, 
stukanie atrakcji przyrody, poznawa­
na kraju... Faktem wszakże jest, ze 
podróżujemy coraz bardziej masowo. 
Wędrujemy różnie: pieszo, na rowerze, 
kajakiem-, a coraz częściej też samo­
chodem. Dzięki zaś staraniom w.adz, 
głównie dzięki wzrostowi rangi turysty­
ki i wypoczynku, którą to rangę tej dzie­
dzinie naszego życia nadały m in. w 
chwały VI Zjazdu partii i l Krajowej 
Konferencji PZPR, turystom w naszym 
kraju wiedzie się coraz lepiej. Sygna­
ły mówią o nowych zajazdach i goś­
cińcach. motelach, o przydrożnych 
parkingach, polach namiotowych, pla­
cach campingowych itp. różnych in­
nych urządzeń mających utlawic u ta

śnie wędrowanie po kraju. Zresztą — 
nie tylko nam samym, ale także tym, 
którzy do Polski przybywają z zagra­
nicy.

Najważniejszy dla turysty jest no­
cleg. Ostatecznie bowiem typowy tu­

rysta często korzysta z posiłku przy­
rządzonego we własnym zakresie. Na­
tomiast w przypadku noclegów lubi 
nawet pogrymasić. W tym przypadku

sporo kosztuje, absorbuje Wiele sil lu­
dzkich i przeróżnych środków. I choć 
wiele czyni się i w tym zakresie — 
braki dają się jeszcze tu ‘i ówdzie mo­
cno we znaki. Co zatem czynić?

W znacznie lepszej sytuacji są zwo­
lennicy spania pod namiotem. Skle­
py dysponują coraz szerszym urozmai­
conym wyborem. Od najtańszych i naj 
prostszych do wyszukanych, choć nie-

W domku czy pod namiotem?

turystyki pod namiotem. Zdrowe to i 
przyjemne, daje sporo atrakcji, spra­
wia, że na wycieczce nie stajemy się le­
niwi (trzeba rozbić namiot, nadmuchać 
materace, ugotować strawę)!. A 
jeśli deszcz popada, to i tak pod na­
miotem jest nawet bardziej romanty­
cznie. Jakoś najbardziej pasuje on do 
roli i celów turysty z prawdziwego 
zdarzenia.

Bywały kiedyś takie czasy, że nawet 
na długą wędrówkę wyruszało się z ple 
cakiem i... namiotem. Wówczas nikt nie

turyści dzielą się na dwie kategorie: 
na tych, którzy uwielbiają wprost spa­
nie pod namiotem i na takich, dla któ­
rych koniecznie musi być coś pod 
trwałym, mocnym dachem. A więc — 
szukają przeróżnych moteli, hoteli 
lub przynajmniej domków campingo­
wych.

Ta dziedzina turystycznego zagos­
podarowania jeszcze nie w pełni od­
powiada naszym wymogom. Trudno — 
każde tego rodzaju' przedsięwzięcie

co drogich. Można zatem dobrać sob>e 
to, co kto lubi, co komu wygodne i naj 
hardziej potrzebne i — na co kogo 
stać. Wiadomo — innym namiotem 
musi się posługiwać turysta pieszy, in­
nym — uprawiających wycieczkowa­
nie samochodem To samo zresztą do­
tyczy także dalszego wyposażenia tu­
rystycznego. takiego jak: kuchenki, 
garnki, menażki, materace, poduszki 
nadmuchiwane itp.

Chcialbym przekonać wielu do owej

liczył na to, że znajdzie wygodne 
schronisko czy motel lub kolonię dom­
ków campingowych, masywnych, do­
brze wyposażonych. Maszerowało się 
kilometrami, spało pod „pałatką" nie­
jedną i nie dwie noce.

A dzisiaj? Staliśmy się wygodni, roz­
pieszczeni. To dobrze, że oferuje się 
turyście coraz wyższy standard usług. 
Jednak zachęcanie do zdrowego i wy­
godnego noclegowania w namiocie, nie 
powinno wywoływać zdziwienia i 
sprzeciwów.

orocent pensjonariuszy w do 
mach pomocy społecznej sta­
nowiły osoby pochodzące ze 
wsi. Natomiast z zasiłków p;e 
mężnych stałych, okresowych, 
doraźnych i losowych korzy­
stało około 100 000 mieszkań­
ców wsi.

Tak — w skrócie — przed­
stawia się rozwój systemu za 
bezpieczenia społecznego (lud 
ności wiejskiej), obejmującego 
ubezpieczenie społeczne, za­
opatrzenie państwowe, ochro­
nę zdrowia i pomoc społecz­
ną. Test to zaledwie wycinek 
zjawiska, któremu na imię 
zdobycze socjalne wsi w Pol­
sce Ludowej. Chcąc wyczer- 
oać ten temat, trzeba by roz- 
oocząć od reformy rolnej (któ 
ra m. in. oznaczała kres wege 
‘acii bezrolnych), a wspom­
nieć m. in. o elektryfikacji, 
mechanizacji i stałej rozbudo 
w;e infrastruktury socjalnej 
na \Vsi w sensie rozwo.iu iloś 
niowego (przybywa bibliotek,

Dokończenie na str. 4
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Nowe formy pomocy nieletnim

Między kuratorem OkiemNie zamykać oczu
i zakładem poprawczym

Sporo nieletnich, 
weszli w kolizję 
wem jeszcze 

maga umieszczenia w
dzie poprawczym,

którzy 
z pra­

nie wy 
zakła-

"W Poznaniu pierwszy tego 
rodzaju ośrodek powstał 
przy Szkole Podstawowej nr 
40 (na Starym Mieście). Pi-

.—_ -----jednak sząc o nim, m. in. stwierdzi-
już jest dla nich nie wystarcza liśmy (w publikacji „Ośrodek 
jący łagodniejszy środek ' • - -
dozór kuratora, 
swoje obowiązki

pełniącego 
w sposób

kuratorski wychowuje”,

tradycyjny (okresowe odwie-
dżiny i perswazje). Dotyczy 
to głównie takich młodych, 
których rodzice nie potrafią 
lub nie chcą współpracować z

„Głos” z 14 grudnia ubiegłe­
go roku):

„Nie można jednak powie­
dzieć, że problem młodzieży 
wymagającej zintensyfikowa 
nego oddziaływania kurato-

kuratorem
chcą’

sądowym. „Nie
rów został

oznacza tu demora-
stąpi

rozwiązany. Na-
to dopiero wówczas,

lizacyjne oddziaływanie domu 
rodzicielskiego.

Powie ktoś, że reakcją po­
winna być intensyfikacja po­
czynań kuratora. Tak,, ale... 
Jeżeli sprawuje on dozór nad 
kilkoma nieletnimi, nie może 
każdemu z nich codziennie 
poświęcać kilka godzin — po 
macać w nauce .rozbudzać 
ambitniejsze zainteresowania, 
wskazywać właściwe rozryw­
ki — by zastępować nieporad 
nych rodziców lub neutralizo 
wać ich demoralizacyjny 
wpływ.

Krótko mówiąc,
'przeciwdziałania

praktyka
demoraliza-

cji i przestępczości młodzieży, 
nie od dziś sygnalizuje, że 
część nieletnich jeszcze nie 
kwalifikująca się do zakła­
dów poprawczych i wycho­
wawczych wymaga zastosowa 
nia bardziej intensywnego 
środka niż tradycyjny dozór 
kuratora. Ta potrzeba zrodzi­
ła instytucje nod nazwą kura 
torski ośrodek pracy z mło­
dzieżą. Jego podstawowym za 
daniem jest właściwa organi­
zacja wolnego czasu nielet­
nich — podopiecznych kurato 
rów. Czas ten powinien być 
wypełniony koreuetycjami, 
pracami społecznie użyteczny­
mi. zajęciami kulturalno- 
oświatowymi, sportem, zaba­
wami.

gdy sieć ośrodków będzie pro 
porcjonalna do liczby nielet­
nich, którzy powinni być ob­
jęci resocjalizacją, prowadzo­
ną przez te ośrodki. Szerokie 
pole do popisu ma tu szcze­
gólnie Poznań, w którym dzia 
łają — statystycznie rzecz 
biorąc — dwie takie placów­
ki (faktycznie jedna, która 
prowadzi jednak zajęcia dla 
dwóch grup 30-osobowych), 
podczas gdy według tych sa­
mych kryteriów statystycz­
nych w Łodzi jest 6 ośrod­
ków, w Jeleniej Górze, War­
szawie i Olsztynie — po 5, w 
Busku Zdroju (woj. Kielce), 
i w Radomiu po 4 (...). Ze sta 
tystyki wynikają jednoznacz­
ne wnioski dla władz admini­
stracyjnych Poznania. - Myślę

nich została utworzona przy 
Szkole Podstawowej nr 103 
(przy ul. Bułgarskiej), której 
kierownictwo udostępniło u- 
czestnikom zajęć w ośrodku 
pracownie: krawiecką i ob­
róbki metali. Zarząd Dzielni­
cowy ZMS Poznań-Grunwald 
zadeklarował pomoc wycho­
wawczą.

Koncepcja funkcjonowania 
trzech pozostąłych, zorganizo­
wanych w tym roku ośrod­
ków resocjalizacyjnych, pole­
ga głównie na tym, że zosta­
ły one niejako włączone w 
nurt działalności osiedlowych 
klubów kulturalno-oświato-
wych. Chodzi o
Dom 
przy 
wej 
Klub 
HCP

Kultury
Osiedlowy 

„Wierzbak”
Spółdzielni Mieszkanio- 
,.Jeżyce”, Młodzieżowy 
Kultury i Sportu przy 
oraz Osiedlowy Dom

o wygospodarowaniu 
dla potrzeb nowych 
ków kuratorskich”.

lokali 
ośrod-

Dzięki inicjatywom — władz 
sądowych, kuratorów, nauczy 
cieli i osiedlowego aktywu 
kulturalno-oświatowego, w 
bieżącym półroczu zostały zor 
ganizowane w Poznaniu czte­
ry nowe ośrodki. Jest ich więc 
teraz 6 (licząc podwójnie tęn 
przy Szkole Podstawowej nr 
40), a po feriach letnich ma 
rozpocząć działalność siódmy 
— w rejonie Chwaliszewa i 
Sródki.

Kilka słów o nowo powsta­
łych placówkach. Jedna z

Kultury „Na Skarpie” przy 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Osiedle Młodych” na Rata­
jach. Podopieczni kuratorów 
sądowych biorą udział w za- 1 
jęciach prowadzonych prze? I 
te kluby, a ponadto korzysta- I 
ją z korepetycji.

Rozwój ilościowy ośrodków 
kuratorskich w Poznaniu jest 
więc znaczny. Na plan pierw­
szy wysuwa się zatem kwe­
stia doskonalenia ich działal­
ności, by ograniczyć liczbę 
podopiecznych uczęszczają­
cych niesystematycznie na za 
jęcia lub uchylających się od 
nich. Być może rozwiązanie 
tego problemu wymaga nawią 
zania ściślejszej współpracy 
np. z psychologami i pedago­
gami. Sytuacja w wojewódz­
twie (3 ośrodki — w Kaliszu, 
Lesznie i Ostrowie, a do koń­
ca bieżącego roku ma powstać 
5 dalszych) wymaga nato­
miast przede wszystkim zwięk 
szenia liczby tych pożytecz­
nych placówek.

MICHAŁ ŁUCZAK

rtzyź można o czymś innym niż o piłkarzach, kiedy 
nawet główne wydanie dziennika telewizyjnego po­

przedzane jest wiadomością o kolejnym sukcesie biało- 
czerwonych na stadionach RFN? Z „czarnego konia”, 
staliśmy się nagle jednym z faworytów mistrzostw. Zaraz, 
zaraz, powie niejeden, czyż półfinałowa grupa „B” także 
okaże się dla nas tak szczęśliwa, jak — pechowa — zda­
niem większości przed 15 czerwca 1974 r. miała być czwar­
ta finałowa grupa eliminacyjna? Nie wiemy, i nieciekawy 
byłby dalszy ciąg mistrzostw, gdybyśmy znali kolejne ich 
rozstrzygnięcia. Mieliśmy się potknąć w ubiegłym roku 
na Walii, a potem na Anglii, a już w RFN na Argentynie, 
a na pewno na Włochach. I co? Wszystkie te przeszkody 
pozostały za nami, choć z piłkarzami południowoamery­
kańskimi możemy się powtórnie spotkać w meczu o trze­
cie miejsc, lub... o miano najlepszej drużyny świata. Byli­
byśmy wówczas w korzystniejszej sytuacji, jako że zwy­
ciężyliśmy z mmi w pierwszym spotkaniu i zajęliśmy 
pierwsze miejsce w grupie IV.

Tytuł niniejszych rozważań dotyczy kilku spraw i — w 
naszym przekonaniu — przy każdej z nich warto o nim 
pamiętać. Zacznljmy od nieco groteskowego problemu; 
apelujemy do red. Tomasza Hopfera, aby nareszcie prze­
stał się bawić w ciuciubabkę z wielomilionową publicz­
nością TU i nie zachęcał jej do zamykania oczu, w mn- 
mencach okazywania tabel z wynikami Piłkarskich MS, 
gdy przecie? powinny się one otwierać możliwie najszerzej.

Nie rodzimi, zamykać oczu także polskim piłkarzom i 
uważać którykolwiek z zespołów półfinałowej grupy „B” 
za słabszy lub silniejszy. Pozornie mniej groźną jest Szwe­
cja, ale tylko ona odebrała świetnej Holandii punkt i w 
znakomite drugiej części meczu trzy razy potrafiła zna­
leźć drogę do siatki. Urugwaju, znanego z dobrej obrony 
i znakomitego bramkarza — Ladislao Mazurkiewicza. Za 
to Jugosławia, choć dobra technicznie i kondycyjnie, nie 
rozstrzygnęła spotkań ze znacznie przereklamowaną w br. 
Brazylią i schematycznie grającą Szkocją. Także i RFN 
— fawo-yt nr 1 mistrzostw męczył się z jedenastką Chile 
i chyba zbyt pewny swego, przegrał z ambitną NRD.

UJracając wreszcie do kraju, raz jeszcze pragniemy 
parę słów poświęcić fantastycznemu rekordowi, 'świa­

ta w biegu na 400 m ustanowionemu przez Irenę Szewiń- 
ską podczas sobotnich zawodów o Memoriał Janusza Ku- 
socińskiego, Pokonanie bariery 50 sekund, poprawienie naj 
lepszego dotychczas rezultatu na tym dystansie o 1,1 sek. (!) 
to doprawdy wyczyn niebyioały. I to w zaledwie drugim 
biegu Szewińskiej na 400 m. Wbrew zapowiedziom jej

arbitra
Najmniej chyba pisze się i 

mówi o arbitrach X Piłkar­
skich Mistrzostw Świata. Czy 
to dobrze, czy źle? Z meczów, 
które mogliśmy oglądać na e- 
kranach telewizorów, przynaj 
mniej w spotkaniach Brazylia 
— Szkocja oraz Szkocja — Ji* 
gosławia sędziowie główni mie 
li z zawodnikami nieco kłopo­
tów.

O wypowiedź na temat wer 
dyktów kolegów z gwizdkiem 
zwróciliśmy się do sędziego 
klasy międzynarodowej — Ma 
riana Kuston?a:

„Arbitrom dano spore upraw 
nienia na tegorocznych mis­
trzostwach. Na boiskach gracze 
są raczej zdyscyplinowani. Me 
cze, gdzie fauli jest dużo, na­
leżą do wyjątków. Obserwuję 
wzrost autorytetu sędziów pod 
czas tegorocznych X MS.

Czy są różnice w sędziowa­
niu? Owszem, ale niewielkie, 
choć wywodzą się oni z róż­
nych państw. Wszyscy imponu 
ją dobrym przygotowaniem 
kondycyjnym. To pozwala im 
bvć blisko akcji, a wiec ulat- 
wia wydawanie trafnych decy­
zji. Sa one na ogół zgodne z 
odczuciami publiczności.

Żółte kartki, a w niektórych 
spotkaniach było ich sporo, za 
zwyczaj działają ostudzająco 
na zawodników, zwłaszcza, je­
śli są okazywane na początku 
meczu. Wśród zespołów wystę 
pojących w finałach MS. bar­
dzo korzystnie prezentują się 
Polacy. Nie tylko dlatego, że 
pokazu.ia dobry futbol, lecz 
także dlatego, że grają ostro, 
ale fair”, (ad)

Zdobycze socjalne wsi Zwycięstwa SPD 
w Northeim

trenera i męża zarazem — Janusza Szewińskiego, uważa­
my, że najwięcej szans na zwycięstwo w biegu podczas 
tegorocznych Mistrzostw Europy ma Irena na 200 i 400 
m. I na tych dystansach powinna wystartować nawet re­
zygnując z medalu na 100 m.

7 wielkopolskiego podwórka odnotowu jemy przede 
wszystkim powrót mistrzowskiego tytułu w hokeju 

na trawie do Gniezna. Tamtejsza Stella zdetronizowała nie- 
I mai „etatowego”, w ostatnich latach, zwycięzcę I-ligowych 
^■rozgrywek —r* poznańską Wartę. Czyż i tutaj dewiza o tym, 

by nic zamykać oczu, miała zastosowanie?

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Międzynarodowy

We 
przy 
bliżu

trój mecz 
siatkarek

wtorek w hali Energetyka 
ul. Świerczewskiego (w po- 
pomnika Kościuszki) odbę­

dzie się międzynarodowy trójmeez 
siatkarek. Od godz. 18 na parkie­
cie oglądać będziemy drużyny: 
Egyesulet Budapeszt, Anilana Łódź 
i reprezentację poznańskiej dziel* 
nicy — Stare Miasto, (ad)

Dokończenie ze str. 3' czego wyrazem jest choćby 
świetlic, klubo-kawiarni, utworzenie zbiorczych szkół 
boisk itd.) i jakościowego, gminnych, urealniających mło

Układ sił w parlamencie kra Szachy 
jowym Dolnej 'Saksonii (RFN) I _____

Groźba inflacji 
w Europie zachodniej

dzieży wiejskiej 
do oświaty, jaki 
dzież miejska.

taki dostęp 
ma mło-

W siedzibie ONZ ogłoszono 
doroczny raport ekspertów go­
spodarczych tej organizacji o 
sytuacji ekonomicznej na świę­
cie w ostatnich latach. W ra­
porcie tym zaznacza się, żę w 
wyniku, gwałtownego. ..wz-rps,tu 
cen ropy naftowej w ub. roku, 
należy się spodziewać podobne 
go wzrostu inflacji i bezrobo­
cia w najbliższej przyszłości.

Ekonomiści ONZ przypuszcza 
ją, że w r. bieżącym dochody 
krajów eksportujących ropę 
naftową wzrosną do 85. mld 
dolarów i będą przeszło 5-krot 
pie większe niż w 1972 r. W 
związku z tym wysoko uprze­
mysłowione kraje Europy za­
chodniej oraz Stany Zjednoczo 
ne i Japonia —- będą musiały 
w r. bież, zapłacić za importo­
waną ropę naftowa o 50 mld 
dolarów więcej aniżeli w ub. 
roku. Wzrost cen tego surowca 
będą ponosiły rówmeż kraje roz 
wijajace się. Szacuje się. że w 
tym roku zaołacą one o 15 mld 
wiecei. tj. trzykrotnie tyle co 
w 1973 r. i cztery ,ra’v więcej 
niż w 1972 r. (RAP)

Przykładowo — 
w wielkopolskich 
W latach 1950 — 
do użytku około 
mieszkalnych dla

o sytuacji 
PGR-ach. 

65 oddano 
13 000 izb 
pracowni-

ków, a w latach 1966 — 1974 
ponad 25 000 izb. PGR-y zor­
ganizowały około 200 przed­
szkoli, finansują działalność 
135 świetlic przedszkolnych 
(dożywianie i zajęcia pozalek
cyjne). Niemal 
przedsiębiorstw

50
PGR

procent
utwo-

rzyło zakłady usług socjal-
nych, zajmujące się prowa-

ustalony w czasie wyborów w I 
dniu 9 czerwca, zmienił się nie- I 
co w niedzielę w wyniku suk- I 
cesu SPD w wyborach uzupeł- | 
niających w okręgu Northeim. I 
Konieczność przeprowadzenia I stało się. Polska drużyna na 
takich wyborów zaszła ‘żWią' 1 XXI Olimpiadzie Szachowej nie 
zku ze zgonem kandydata I zdołała się zakwalifikować do 
CDU na kilka dni przed Wy- I głównego finału. W eliminacjach 
borami 9 czerwca. W Nort- I Polacy przegrali zupełnie nieocze 
heim zwyciężył kandydat SPD. ze
—, „  I Szkocją. To właśnie Walijczycy

ym samy pa. -I wyeliminowali naszych szachistów
krajowym, w Dolnej Saksonii I z f|n^łU „a”. Był to nieoczekiwany 
chrześcijańscy demokraci bęcą I Cjoś. Jedyny dobry niecz rozegrali 
dysponować tylko 76 mandata I nasi mistrzowie z arcymistrzami

Olimpijskie
rozczarowania

mi wobec poprzednich 77, nato I radzieckimi. Schmidt przegrał po
miast stan posiadania
zwiększył sie z 67 dc 68 man­
datów. ’ FDP, która wraz z 
SPD tworzy koalicje w tym 
kraju, uzyskała w parlamencie

SPD I twardej walce z przeciwnikiem
Fischera, Karpowem, Doda zre­
misował z pretendentem Korczno 
jem (!), Pytel uległ eksmistrzowi 
świata Spasskiemu. Kostro zremi-

11 miejsc. (PAP)

Tijpko Oldenburger zdobywcą

dzeniem stołówek, masarni, 
pralni i innych przyzakłado­
wych placówek usługowych.

Wszystkie przedstawione tu 
przedsięwzięcia, które nabra­
ły rozmachu po 1970 roku, to 
znoszenie barier socjalnych 
między miastem, a wsią, czyli
realizacja socjalistycznej 
sady równości wszystkich 
wateli.

za- 
oby

„Koziołki"
13, 30, 33, 34, 45 dod. 

Końcówki' banderoli: 4560 
W 893 PGL „Koziołki”.

29 
i 580 
której

losowanie odbyło sie w dniu 23 
bm.. wpłynęło 165.137 zakładów 
wartości 495.411.,—. zł. .Fundusz na­
gród wynosi 272,476,— zł. Fundusz 
na wygrane I stopnia w nastęn- 
nvch grach wynosi 500.090.—. zł.

Stwierdzony: „czwórkę z liczba 
dodatkowa” w wysokości 24.770,—

14 ..czwórek’’ po 4.128:---- zł. 23

sował

Już 
przez

z Kuźminem.

pierwsze mecze rozegrane
Polaków w olimpijskim fl-

M.
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..trójki premiowane” no 168,— zł, 
R88 „trójek” po 68.— zł, 756 „dwó­
jek premiowanych” Po 28,— zł i 
11.888 ..dwójek” po 8.— zł.

Poznańska Gra Liczbowa ..Ko­
ziołki” organizuje podwójne loso­
wanie 894 Gry 30 bm.. na które | 
ufundowała specjalne nagrody: na 
czterocyfrowa końcówkę bandero­
li samochód marki ..Svrena 105”. 
.a na nozostałe czterocyfrowe koń­
cówki- nrem'® po-

Ponadto na trzycyfrowa końców 
ke banderoli nremie w wysokości 
no 100.— zł. N?srodv te przezna­
cza sie na cztero- 1 trzycyfrowa 
końcówkę banderoli V-zakłado- 
wyeh kunonów złożonych na po­
dwójne losowanie (banderole za 
30.— zł).

W podwójnym losowaniu Gry 
30 bm. istnieje więc czterokrotna 
szansa. Kunon ten Merze udział w 
losowaniu I i TT oraz specjalnych 
nagród na cztero- i trzycyfrowa 
końcówkę banderoli.

Lodowanie 894 Gry odbędzie sie 
w dniu 30 czerwca 1974 r. w Pozna 
niu na Starym Rynku o godzinie 
12.00.

nale „B” ujawniły niepokojącą ob 
niżkę formy naszego zespołu. Jak 
bowiem . można tłumaczyć wyso­
kie porażki poniesione w spotka­
niach z Włochami i Kolumbią? Ka 
pitan reprezentacji Polski mistrz 
Stefan Witkowski coraz częściej 
wystawia zawodników rezerwo­
wych, Jana Adamskiego i debiu­
tanta Jerzego Pokojowczyka. Bez 
powodzenia .Walka o siedemnaste 
miejsce na Olimpiadzie nie ma już 
szans. Polskim szachistom grozi 
znalezienie się w drugiej dwudzie 
stce państw ucześtnićzących w roz 
grywkach olimpijskich, (nt)

Hokej na trawie
AZS K-ce — Snarta Gniezno 
Budowlani Łódź — Stella Gn. 
Start Gniezno — Warta 
T.KS Rogowo — Grunwald 
T ech — Sicmianowiczanka 
Polonią Środa — Górnik Siem. 
Budowlani ł.Mi — Snarta Gn. 
AZS K-ce — Stella Gniezno 
T.KS Rogowo — Warta

2:2 
2:1 
0:1 
2:1

0:0

Start Gniezno — Grunwald 4:1 
Polonia Sr. — Siemianowiczanka

nie 
Lech — Górnik Siem.

odbył się 
2:3

Toto-Lotek
11, 16, 28. 40. 43. 46 dod. 5

Końcówki banderoli: 5127 i 127

1. Stella Gniezno
2. Warta
3. Grunwald
4. l.ech
5. T.KS Rogowo
8. AZS Katowice

I 7. Start Gniezno
8. Snarta Gniezno
9. Górnik Siemian.

|’«. Sieminnowiczanka
I »1. Polonia Środa
’ 12. Budowlani Łódź

22
22

22
22
22

49
35
28
26
24
19
18

17

22
10

5

57—13 
74—21
43—27 
3<>—30
25—26 
20—38

32—31
18—27
13—24

XXIX „Złotego Kasku

Fo-t. (2) — K. PrzychodzkiW niedzielę na wolskich torach 
trawiastych w Poznaniu rozegra­
no międzynarodowy wyścig moto­
cyklowy o XXJX „Złoty Kask”. 
Uczestniczyło w nim GO zawodni­
ków. reprezentantów NRD. CSRS, 
RFN, Szwecji, Szwajcarii, Polski i 
Holandii. Wyścig rozegrany został 
w dwóch klasach 250 i 500 ccm (na 
zdjęciu powyżej: start do biegu 
w klasie 500 ccm).

Finałowy bieg w klasie 250 ccm
wygrał reprezentant Motokluhu

Poznań Czesław Moliki któ-Unia

ry był najlepszym z polskich za­
wodników. Pasjonującą walkę ro­
zegrali Holender T. Oldenburger i 
C. Molik w biegu głównym o „Zł0 
ty Kask”. Poznaniak był o krok 
od zwycięstwa. Para ta nie dała, 
żadnych szans pozostałym jeźdź­
com. Wygrał bieg Tijpko Olden­
burger — ubiegłoroczny zdobywca 
trofeum, przed Czesławem Moli­
kiem. Holendrem Wiebe-B°rgsmą 
(na rd jęeitl: od lewe.i — Molik. Ol-r 
denburger. Bergsma). zawodni­
kiem NRD Hendrichem Teegenera 
i Czec^osłowakiem Jaros1avem 
Kmochem. Czterech pierwszych 
na mecie zawodników wvstartWr 
walo na motocvklach w klasie 258 
ccm z 15 sekundowym handicapem.

Spośród dobrze iadacych repre­
zentantów NRD doskonale spisy­
wał sie Gnttfried Schwarze. który 
bvł faworytem w biegu głównym. 
Ciekawa była droga do finału te­
go zawodnika. Nie ukończył on 
biegu eliminacyjnego z powodu de 
fektu motocykla. Następnie w bar 
dzo przekonywający sposób wy­
grał bieg pocieszenia, znalazł się 
w finale i kolejny defekt maszyny 
wyeliminował go z walki o „Zło 
ty Kask”, (ask)

H Pływalnia znów czynna
25 bm. udostępniona zestaje dla 

mieszkańców Poznani*; pływalnia 
przy ul. NiestachowskfeJ.



SPÓŁDZIELNIA PRACY „ŚWIT" W POZNANIU 

od dnia 20 maja do 30 czerwca 1974 r.

WPROWADZA 20 PROC. BONIFIKATY
na czyszczenie futer i kożuchów.

Polecamy i zapraszamy do korzystania z oferty 
w punktach przyjęć naszej Spółdzielni.

Gwarantujemy dogodne terminy i staraimie wykonanie usług.
- ______________ _______ 3702-K1

Zamienię młeezkenie sa-'Sprzedam pół willi wyłą- Parcelę 1908 m* 
modzaelne, 2-poftojowe z czonej, w rozliczeniu mo- Wlkp. — 
przynależnościami, I ptr„ gę przyjąć M-4 — M-8. 
balkon, Łazarz — na 3—4- Oferty — „Prasa”, Grun- 
pokojo-we, do II pietra,1 waldzka 19 dla 3i774g. 
samodzielne. Warunki do; 
uwgodnienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 Ula 
3O926g.

Spiesznie sprzedam par­
celę sądowniczo - ogrod­
niczą (24 ary) przy grani-

Leszno

no, Bema 3.
jpriedim. Lesz

30i nz
Sprzedam segment domu 
w stanie surowym otwar
tym „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 39446g.

FABRYKA ARMATUR „SWARZĘDZ”

PRZYJMIE UCZNIÓW

Praca £ Nauka
Przyjmę opiekunkę do 
dziecka, warunki do uzgo 
dnienia, możliwość zamie­
szkania. Tel. 672-178.
____________ 32604g

£ Samochody

Wrocław — 3 pokoje, ku 
chnia, łazienka, telefon, 
garaż, w nowym budow-

że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 32«77g.

nlctwie zamienię na
podobne w Powianiu. O-
ferty
wałdzka 10 dla MMlOg

Grun-

Przyjmę panny pracujące 
na wspólny pokoj. Staro-

Sprzedam dom 
blisko Poknania 
lejowa, autobus 
scu. Rokietnica, 
lęcińska 9.

piętrowy
•t. ko-

ul. Go-
3ooaig

Zamienię M-4 apółdzielj^ ___ *****

Sprzedam dom 3 pokoje 
z kuchnią, ogrodem w 
Borku Wlkp. Po kupnie 
Wolny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30487g.

dc nauki zawodu

Oddam
lub

dzierżawę 1
2 morgi ziemi. Poe- 
20 Polanowska 49,

Mączyński. 3049»g

Poszukuję zaraz, samo­
dzielnej, w pełni odpo­
wiedzialnej gosposi, do 
prowadzenia gospodar­
stwa rolnego. Wynagro­
dzenie do uzgodnienia na 
miejscu. Marian Konowal 
ski, 62-116 Damasławek, 
pow. Wągrowiec. Kcyńska 
37- 703p
Przyjmę uczniów i cze­
ladników w zawodzie ma­
larskim. Rolna 50 m. 7.

 30849g

Wartburga Combi, sprze­
dam. Hrlmańska 30 m. 1. 
______  27390g 

SprzedAm Syrenę 105 nie­
używaną. Poznań, Strza­
łowa 7 m. 22. 32877g
Sprzedam Warszawę 204. 
stan dobry. Tel. 316-88.
__________  3294«g

• Lokale

cze 48 m* Osiedle „Lubo । Piwnicę na magazyn, od 
nianka” na podobne w'd-— ------—J—
Poznaniu. Oferty „Pra- 1 
sa”, Grunwaldzka 18, dla' 
30150g.

dam. Poznań - Winogrady, 
Zawodnicza 10 m. 1.

Maszynopisania uczę. Al. 
Marcinkowskiego 26 m. 26 
II podwórze, I piętro.

31409g
Języki, przedmioty ścisłe 
•— do egzaminów popraw­
kowych (również dla za­
miejscowych) nod opieka 
doświadczonych pedago­
gów. Mlelżyńskiego 19 m. 
2*. Zgłoszenia: godz ia— 

 31932g

Teatr Nowy w Poznaniu, 
wynajrme dla aktorów 2 
mieszkania 2-pokojowe z 
kuchnią i łazienką, oraz 
nokoje z używalnością ła 
zienki. Zgłoszenia przyj­
muje Dz. Adm Teatru, ul 
Dąbrowskiego 5. J piętro. 
P<>k- 68.4211-Ki
Zamienię 2 mieszkania: 
J-pokojowe nowe, t-poko 
iowe stare budownictwro 
— na J<“dno większe z c. o. 
Oferty _ „prasa” Grun­
waldzka 19 dla 3273»g.

W Sprzeda?

Samotny pan, poszukuje 
niekrępującego pokoju. Ó- 
ferty — ..prasa” Grun­
waldzka 19 dla 328l4g.

Sprzedam korzystnie wó­
zek dziecięcy. Tel. 303-30 

 33187g
Jawę CZ 175 — sprzedam
Poznań, Górczyńska 44
m. 51. 32396g
Snrzedam nowy ciągnik 
Dzik 2 — wygrany. Rą- 
wieę, tel. 792. 6«8p
Snrzedam głośniki, wzmac 
niaeze. Tel. 67-25-69. 

33343K

Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3341 ig.
Panu, pokój wynajmę.
Tel. 788-16, godz. 16—18.
_____________ _______ 33385g

Pracująca, poszukuje nie 
krepującego pokoju, od 
1 lipca. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33463g

Sprzedam motocykl „Pan 
nonia”. Luboń. Żabikow- 
ska 60 m. 37, od 16—18.

 33330g

Pokój z niekrępującym 
wejściem, c. ,o„ nieume- 
hlowany. od września od­
dam. 8el. 679-148. 33365g

Sprzedam pilnie motocykl 
NSU 500, z przyczepa, stan 
b. dobry. Kolasiński 62-230 
"Witkowo, ul. Żwirki i Wi

Pracująca pani, poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
32962g.

gury 12 m. 21. 891p

Kulturalny po Studiach, 
poszukuje pokoju. Tel. 
782-209. godz. 7.30—15.

Sprzedam mądrego. 9-mie 
sięcznego psa pudla, czar 

j nego (średniego). Śrem. 
' Ul. Nowotki 5 m. 44.

«94p

Zamienię 2 pokoje 
chnią. samodzielne 
pokój z kuchnią,- 
dzielne. Staszica 24 
od godz. 15—17.

33393g 
x ku. 
— na 
samo- 
m. 11. 
30MOg

Dnia 22 czerwca 1974 r. zmarł nagle po 
"długiej chorobie, namaszczony Olejami św., 
mój najukochańszy mąż, ojciec, dziadek, 
brat, przeżywszy lat 70, śp.

FRANCISZEK DRATWlNSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

26. VI br. o godz. 11 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Skryta 5 m. 1. 33633g

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 22 czerwca 1974 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najuko­
chańszy mąż, tatuś, dziadziuś i teść, prze­
żywszy lat 66, śp.

JOACHIM FABIS
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­

dzinie 13 na Miłostowie.
Msza 

w dniu 
Ciała.

św. żałobna odprawiona zostanie 
26 bm. o godz. 9 w parafii Bożego

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, ul. Kościuszki 21 m. 1. 33597g

Dnia 24 czerwca 1974 roku zmarł

IGNACY SATEJA 
ukochany mąż i ojciec.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

3362 Ig

W dniu 22 czerwca 1974 r. zmarł nagle 
nasz najdroższy mąż i najserdeczniejszy 
przyjaciel, nasz nieodżałowany i ukochany 
tatuś, teść i dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

LEON JANKOWSKI
powstaniec wielkopolski, ppor, rezerwy, 
działacz harcerski, żołnierz WOZZ, b. wię­
zień polityczny obozu Sachsenhausen, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Ocrodzenia Polski. Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym. Medalem Niepodległości. 

- ‘ Państwa Polskiego.Odznaką Tysiąclecia
Pogrzeb odbędzie 

26 bm. o godz. 10.50 
czyńskim.

o czym zawiadamia

się 
na

w środę, dnia 
cmentarzu gór-

Poznań, Dzierżyńskiego 18.
rodzina

33623

Mieszkanie spółdzielcze 
M-3, Dębiec, M-l Rataje 
zamienię na M-4 dzielnica 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30104g.

Zamienię M-4 Gdańsk — 
Przymorze — Lumumby 
10 K m. 41, na podobne 
w Poznaniu. M085g

' 3 pokoje, kuchnia, łazien- 
| ka. duży kryty balkon, ss 
i modzielne. I ptr., Głogow 
»ka. blisko dworca — za­
mienię na 2 pokoje z c. o. 
do II ptr. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3O476g
Młode małżeństwo bez­
dzietne. poezukuje poko­
ju na 2 lata. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 10 dla

Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe, 96 m’. kolejowe w 
nowym bixiownictwie (Je 
życe) — na dwa oddzielne 
2-pokojowe (nlekolejowe) 
1 l-pokojowe lub kawaler 
kę. Oferty „Prasa” Grun 
waidaka 19 dla 3O84Ag.
Małżeństwo, poezukuie 
miesKkania na 2 lata. O- 
ferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 3O83eg.
Kupię samodzielny pokój 
lub wydzierżawię. Poznań
Libelta 8 m. 8. 30921g
Szukam dwuosobowego po 
koju. pilnie. Poznań. Ll-
belta * m. 8. 3092 Ig
Włocławek! Spółdzielcze 
M-2 — zamienię na rów­
norzędne w Poznaniu lub 
Gnieźnie. Oferty: Poznań.
tel. 411-279. 30923?
Pracująca, poazukuje ma 
łeeo pokoiku lub pokoju 
wspólnego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3093 Ig.

Gdańsk - Oliwa! M-4 (53 
m*). 3 pokoje — zamienię 
na M-5 w Poznaniu., Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3O079g.

Kalisz — 
pokojowe, 
telefonem

3070żg 
mieszkanie 3- 
z wygodami.

(47-87),
nię na mniejaoe

zamie- 
w Po-

znaniu. Zgłoszenia: Poprą 
wa, Poznań, O«. Kosmo­
nautów Sc m. 21. 3«705g
leśniczówka! Poszukuję 
pokoju ze skromnym w- 
trzymanietn, lipiec. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3O7!8g.
Kupi wydzierżawi pokój, 
kuchnią lub kawalerkę, 
c. o„ samotna rencistka. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldz&a 19 dla Wt)6g.

Oddam pokój Jednoosobo­
wy, nowe budownictwo. 
Łazarz. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36739g
Warszawa — 2 pokoje z 
kuchnią — zamienię na 
mieszkanie Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39745g.
Małżeństwo, dziecko — 
(członkowie spółdzielni) — 
wvna.imie odpowiedni po 
kój. łazienką. Oferty — 
„Praea”. Grunwaldzka 19 
dla 30747g.

• Nieruchomości
Sprzedam 1 ha sadu, dwie 
nowo pobudowane szklar 
nie, rozmnażarke — ra­
zem 700 m1, kotłownia, 
garaż, możliwość zamieaz 
kania, pięknie położone.
przy głównej trasie
Groszowie. I.eazno, Swi­
derskiego 6. 698p

Sprzedam parcelę budów 
laną 1241 m*. Poznań-Sta- 
rołęka. ul. Łysogórska 28. 
Informacje: Piechocka — 
Wrocław, Lwowska 27.
_____________ 690p

Sprzedam letni domek w 
woj. bydgoskim. Informa 
cje: Poznań, tel. 325-57. od
17—18. 32995g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 11 ha. Stanisława 
Każmierczak. Wławie. po 

lwiąt Kościan. 3O632g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 22 czerwca 1974 r. zmarła w Bogu, 
przeżywszy lat 85 nasza najdroższa matka, 
babcia i prababcia, śp.

x RYBCZYŃSKICH
WERONIKA STAWICKA

wdowa po śp. Stanisławie

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Dąbrowskiego 156. 33580g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 21 czerwca 1974 r, zmarł ukochany 
mąż, ojciec, brat, teść, wujek i szwagier, 
przeżywszy lat 66, śp.

TEODOR WALCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. (wto­

rek) o godz. 11 na cmentarzu w Kościanie.
W smutku pogrążeni

Ż4>na, córka z mężem I rodzina
Kościan, ul. Sienkiewicza 3. 33583g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 czerwca 1974 r. zasnął w Bogu po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach przeżywszy 
lat 51 mój najdroższy, troskliwy i najuko­
chańszy mąż, tatulek i brat

JAN ZGOŁA
Pogrzeb odbędzie się 26 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Kórniku.
W wiecznej żałobie pogrążone 

żona x synkiem I rodzina
Dom żałoby: Runowo, pow. Śrem.

33599g

tDnia 24 czerwca 1974 r. po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach zmarł, opa­

trzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 68

JAN ZIELNIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

26 bm. o godz. 9.50 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Sokoła 51 m. 12. 33666g

Sprzed a tu dom, trzy po­
koje z kuchnią, budynek) 
gospodarczy na działce: 
1299 m’, M km od Poz-. 
nania, od stacji kolejo­
wej Gadki 2 km, cena 
105.OM zł Kropaez. Roba-

W Poznaniu, dzielnica Wil 
da, sprzedam dom z ga­
rażem i ogródkiem, z mo 
żliwością pozostawienia 
warsztatu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3072«g.

ŚLUSARZA, TOKARZA, FREZERA
Nauka trwa trzy łata.
Uczniowie w pierwszym roku nauki otrzy­
mują 150,— zł; w drugim 320,— zł; w trze­
cim wg I gr. zaszeregowania plus premia

kowo 23, 
pow. Arem.

23-122 Gadki 
30W0g

Parcelę budowlaną sprze 
dam. Adres wskaże ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
36103g

Willę dwurodzinną z ogro 
dem na Sołaczu, sprze- 
d-am. W rozliczeniu miesz 
kanie M-4. Oferty 46971, 
Wrocław, Prasa, Mazo­
wiecka 17. 1034-K2

regulaminowa w zależności od 
w pracy i nauce.

Uczniowie otrzymują odzież 
Nauka zawodu odbywa się w

wyników

roboczą.
Zakładach

Sprzedam działkę budów 
laną kolo Poznania 18 
min. od tramwaju z dom 
kiem gospodarczym przy 
stosowanym do zamiesz­
kania. Działka ogrodzo­
na, uzbrojona, zezwolenie 
na budowę. Adres wska-

Kupię w woj. poznańskim 
10 ha ziemi ornej, w Jed­
nym kawałku, pszenno- 
buraczanej. Oferty li- 
atowne: Michał Ligota. 
50-366 Wrocław plac Grun
waldzki 59. 1635-K2

że „Prasa” Grunwaldz-
ka 19. dla 30105g.

Gospodarstwo 93 ary i 
nowe zabudowania 18 km 
od Poznania sprzedam z 
powodu choroby. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30ii9g,

Odstąpię działkę cam­
ping — zagospodarowa­
ną. Złotowska. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30135g.
Sprzedam działkę 400 m‘ 
rozpoczęta budowa — Mo 
sina, mieszkanie w roz­
liczeniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30373g.

Sprzedam ładnie położo­
ne gospodarstwo 20 ha. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 3O182g.
Sprzedani w Poznaniu 
ogród 0.49 ha z dom­
kiem. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 30221g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne, budynek mieszkał 
ny, zabudowania gospo­
darcze. 2 ha ziemi kolo 
domu. Nikodem, Swiba 
309, pow. K ępno.

1AM-K2

Kupię działkę 
ną z domkiem 
czym lub bez i 
niu albo w 
Oferty „Prasa”,
deka 19, dla 30490g.

budowla- 
gospodar- 
w Pozna- 
powiecie. 

. Grunwal

Ciastkarnię z pełnym wy
posażeniem dwa piece
elektryczne, domek Jed­
norodzinny, ogród, sklep 
do sprzedaży ciastek na 
miejscu, zaraz wolny w 
Rumi pow. Wejherowo z 
powodu starości sprze­
dam. Zgłoszenia Józef 
Kaczmarek Gdańsk — 
Wrzeszcz ul. Marchie w.
skiego 4 m. 5. 30427g

Sprzedam dom Jednoro­
dzinny Luboń 3, waru­
nek mieszkanie M-4 w 
Poznaniu lub zamienię 
na własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30249g,

Kupię domek 
dzinny lub । 
bliźniaczego, i 
niewvkońc.zony

jednoro- 
pół domu 
może być 

' w Pozna
n.iu lub w obrębie Poz­
nania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30338g,

Dom w centrum Kroto­
szyna z wjazdem i skle­
pem do sprzedania, ul. 
Piastowska 28. Wiado­
mość Zb. Grobelny, ul.
Sienkiewicza 2.

* Zguby

na terenie Swarzędza i Poznania, oraz w 
Szkole Zawodowej w Swarzędzu względnie 
w Poznaniu.

Zgłoszenia przyjmuje Komórka d/s Służ­
by Pracowniczej, Swarzędz, ul. Czerwonej 
Armii 8, tel. 156, 157.

Dojazd autobusem MPK nr 104.
 1139-K2

Zgubiono prawo jazdy ka 
tego: ii ciągnikowej - mo­
torowej, wydane przez 
PPRN w Nowym Tomy­
ślu, na nazwisko Mieczy-
sław Woźniak. 704p

Matrymonialne
Panna lat 33, wykształce­
nie wyższe, na stanowi­
sku. skromna, posiadają­
ca większą gotówkę — po 
zna kawalera lub wdow­
ca bez nałogów. Cel ma­
trymonialny Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
32787g.
Pani z mieszkaniem — po 

, zna kulturalnego pana do 
■ lat 53 Cel matrymonial­
ny. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 32955g.
Rencistka, pozna pana do 
lat 65. Ceł matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3O5«9g.

Panna lat 25, przystojna, 
materialnie niezależna —

i pozna przystojnego kawa- 
I lera do lat 35: Oferty z

30211g

Zaginęła książeczka po­
jazdów nr 04079 oraz do­
wód rejestracyjny nr PB 
4947 ciągnik a Ursus C-328, 
wystawione na Międzykół 
kową Bazę Maszynową —
Slerszew. 69lp

tW dniu 24 czerwca 1974 roku odszedł 
od nas nieoczekiwanie mój najdroższy 

mąż i najukochańszy ojciec, teść, syn, brat, 
szwagier, wujek, przeżywszy lat 53

SYLWESTER CIERPIAŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku 

żona z dziećmi i rodziną
Poznań. Prądzyńskiego 50 m. 1.

tW dniu 21 czerwca 1974 r. zmarł mój 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść 

dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 73

WŁADYSŁAW CZYPICKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 bm. o go-

dżinie 16.30

W

Prosimy

na cmentarzu winiarskim.

głębokim smutku pogrążona 
żona x rodziną

o nieskładanie kondolencji.

33618g

tDnia 21 czerwca 1974 r. zmarł po dłu­
gotrwałej chorobie, w 76 roku życia 

nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

TEODOR JARMUZEK 
powstaniec wielkopolski, 

podporucznik rezerwy, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym. Medalem za udział w 
walce o Cytadelę. Złotym Krzyżem Za­
sługi oraz Honorową Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
syn, synowa i wnuki

33589g

AGNIESZKA PUSTKOWSKA
x BASTARZÓW

zasnęła w Bogu, dnia 22 czerwca 1974 r. 
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się 
we wtorek, dnia 25 bm. o godz. 11.30 z ka­
plicy cmentarnej na Górczynie,

e czym zawiadamia krewnych 
i znajomych

rodzina

33575g

Ładna blondynka po stu­
diach, pozna inteligentne 
go pana po studiach, wiek 
33—38 lat. Cel, matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30970g

Samotna rencistka, pozna 
rencistę z mieszkaniem do 
lat 66. Cel matrymonial­
ny. Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30812g.

Wdowa lat 46. posiadają­
ca gospodarstwo 14 ha — 
poszukuje kandydata na 
męża do lat 52. spokojne­
go charakteru. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3083lg.

Samotna emerytka, dob­
rej prezencji, poślubi 
wdowca bez nałogów, do 
lat 70, z mieszkaniem lub
bez. Oferty ..Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 3O8«Og

Kawaler lat 42, wzrost 163, 
wykształcony z zawodem, 
mieszkaniem, poślubi mi­
łą pannę, przeciętnie ład­
ną, do lat 34. dobrego 
charakteru, może być in-

fotografią „Prasa” Grun- i walidką. Oferty „Prasa”, 
waldzka 19 dla 39813g. Grunwaldzka 19 dla 30910g

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
? w dniu 23 czerwca 1974 r. zmarła opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, nasza kochana i najtroskliwsza ma- 
•nusia, teściowa, siostra, babunia i ciocia, 
przeżywszy lat 70

Pogrzeb 
dżinie 14 
stowo.

JADWIGA DURA 
z domu JARCZAK 

odbędzie się dnia 26 bm. o go- 
na cmentarzu Główna - Miło-

W smutku pogrążeni 
mąż x dziećmi 1 rodzina

Poznań, Główna 56. 33609g

tDnia 22 czerwca 1974 r. zmarł nagle 
po krótkich, bolesnych cierpieniach, 

opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­
szy mąż, nasz najukochańszy tatuś, teść, 
dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

BRONISŁAW BOSIACKI 
odznaczony Honorową Odznaką m. Pozna­
nia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka, synowie, synowa 

i wnuki
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznańska 24 m. 14.33594g

tDnia 22 czerwca 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ko­

chana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 86

JADWIGA
x domu

PRZEPIÓRA
BEGIER

Pogrzeb odbędzie 
26 bm. o godz. 11 na 
nie.

W

Czerlejno.

się w środę, dnia 
cmentarzu w Ćzerlej-

smutku pogrążona

33582g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 23 czerwca 1974 r. zmarł po dłu­

gich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój ukochany mąż, cjuec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 74

ALOJZY PÓŁTORAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni 

żona, xyn, synowa i wnuki
Ul. Dzierżyńskiego 71 m. 5. 33631g

tDnia 21 czerwca 1974 r. zmarł, namasz­
czony Olejami sw., nasz najdroższy 

maź. ojczulek, teść i ddadziuś, przeżywszy 
lat 59

STEFAN SCHOENFR
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 

25 bm. o godz. 16 na cmentarzu wiriarskim,
o czym ze smutkiem zawiadamiają

żona, córka, syn. zięć i wnuczek
Poznań, ul. Obornicka 199. 33581g



CZERWIEC
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Wtorek

Łucji 
Wilhelma

Słońce: 3.19—20.06

Ł TEATRV 1

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­
perza”.

MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Wiśniowy sad”.
NOWY — g. 19 „Wacława dzie­

je”.
LALKI i AKTORA _ g. 10 „Baj 

ki pana Bajki”,

W WOJEWÓDZTWIE

SŁUPCA: „Żołnierz i bohater”.

L__ KINA "J
CHODZIEŻ Ceramik: „Bolesław 

Siniały”, „Czekam w Monte Car- 
lo”; Noteć „Był sobie glina”.

CZARNKÓW: „Godzilla kontra 
Hedora”.

GNIEZNO Lech: „2001 Odyseja 
kosmiczna”; Polonia: „Morgiana”.

GOSTYŃ: „Małżeństwo”.
JAROCIN: „Audiencja”.
KALISZ Kosmos: „Nie bede cię 

kochać”. „Zaczarowane podwór­
ko”; Oaza: ..Nie ma mocnych”: 
Stylowe': „Bubu z Montparnasse”. 
„Dziewczyna z pistoletem”.

KĘPNO: „Spalony las”.
KŁODAWA: „Samuraj i kow­

boje”.
KOŁO: „Poczekam aż zabijesz”
KONIN Centrum : „Ojciec chrzest 

ny": Górnik: „Kiedy legendv u- 
mieraia”. „Winnetou i Ananaczi” 
„W imieniu narodu włoskiego”.

KOŚCIAN’ „W kręgu zła”.
KÓRNIK: nieczynne.
KROTOSZYN: „Czekamy na Cie 

bie”.
KRZYŻ: „Zawieszeni na drze­

wie”.
LESZNO: „Macocha”.
MIĘDZYCHÓD: „Homolkowie na 

Urlopie”.
NOWY TOMYŚL: „Listy miłos­

ne”.
OBORNIKI: „Śmierć czarnego 

króla”.
OSTRÓW Roma: „Zbrodnia jest 

zbrodnią”. „Królewna w oślej skó 
rze”; Słońce: „Nie ma mocnych”.

OSTRZESZÓW : „Królowe Dzi­
kiego zachodu”.

PIŁA Iskra: „Syn Godziili”; Ko 
rai: „Goście”; Sokół: „Żandarm 
i gór”.

PLESZEW: „Monolog”.
RAWICZ: „Kwiaciarka”.
ROGOŹNO: nieczynne.
SŁUPCA: „Dziewczyna z gór”.
ŚREM Klubowe: „Dro^a do Sa­

liny”; Słonko: „Człowiek orkie­
stra”.

ŚRODA: „Tajemnica Aleksandra 
Dumasa”.

SZAMOTUŁY: „Biały ptak z 
czarnym znamieniem”, „Koz.i 
Róg”.

TRZCIANKA: „Mrowisko”.
TUREK: „Węgorz za 300 milio­

nów”.
WĄGROWIEC: „Walter broni Sa 

raiewa”.
WOLSZTYN: „10 dni bezpłatnego 

urlonu”.
WRZEŚNIA: „Eolomea”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Afganistan”.

t RA0I0 1
. . -L-  ................................■— ,

PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­
nuty; 8.05 Inwestycyjne żniwa; 
8.10 Melodie naszych przyjaciół; 
8.25 „Osoba” — fragm. 1 pow. T. 
Hołuja; 8.35 Olsztyński koncert 
rozrywkowy; 9.05 Inwestycyjne 
żniwa: 9.15 Wakacie z muzyka: 
9.30 Radio Praga prezentuje...: 9.45 
Kwadrans z Anna Jantar: 10.08 
Non ston instrumentalny: 10.25 In­
westycyjne żniwa: 10.30 T.ato z ra­
diem: 11.50 Nie tylko d’a kierow­
ców; 12.25 Bach w w»rsii jazzo­
wej; 13 Zagrał mi skrzyneczku: 
13.15 Inwestycyjne żniwa; 13 39 Rvt 
my mlodvch; 14 Technika i biosfe 
ra: 14.05 Mel. ludowo z krajów md 
morskich: 14.30 Snort to zdrowie: 
14.35 Wakacje z muzyka: 15.05 In- 
westycyjhe żniwa: 15.10 Wakacje 
z muzyka; 15.35 Wszystko o gru­
pie ..P ^d Purple”: 16.05 Inwesty­
cyjne żniwa: 16.io Rytmoston; 16.30 
Aktualności kulturalne; 16.35 Mel. 
* Kraju Rad; 17 Radinkurier: 17.20 
„Record Annie” — fragm. musi­
calu Irving Berlin: 18 Muzvka i 
Aktualności: 18.25 Radiowa kroni­
ka muzyczna: 19.15 Inwestycyjne 
żniwa; 19.25 Gwiazdy światowych 
estrad: 19.45 Rytm. rvnek. rekla­
ma; 20 NURT fnsycholoeia): „Ogól 
nr zarys socializacii. Poziomy i 
wskaźniki socia’izacti. Autor; doc. 
dr S. Mika: 20 20 Tnterserwis: 21 
Sztuka żywienia — and. z udz. 
prof. S. Bergera: 21.15 Konc. żv- 
c-ęń miłośników muzyki poważnej; 
2*1 15 Inwestycyjna żniwa: 22.30 Stu 
dio nowości; 23 05 Korespondencja 
z zagranicy; 23.’0 Jam session — 
onrac. Roman W^schko; 0 05 Ka­
lendarz Kultury Polskiej: o.io Pro 
gram nocny z Zielonei Góry.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8. 9. 10. 
12.05. 15. 16. 19. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Inwestycyj­
ne żniwa: 8.35 Inwestycyjne żni­
wa: 8.55 Muzvka snod strzechy — 
region lubuski; 9 Przed startem 
na wvższe uczelnie (kierunek hu­
manistyczny!. Literatura faktu; 
9.30 Pieśni dziecięce ludwiki Szai- 
ny-T ewandowskiej śpiewa Chór 
Dziecięcy „Wrocławskie Skowron­
ki Radiowe”: 9 40 Dla przedszkoli: 
„Wianki” — słuch.: 10 Książki, 
kt.ńre na was czekała: 10 30 Mu­
zyka operowa: H Przed startem 
na wyższe uczelnie (kierunek geo- 
graflczno-ekonomiczny): „Czym
jest d'a nas energetyka” — aud. z 
udz, doc. Treny Frierli; 11.20 Mu­
zyka: 11.35 Rodzinny tor prze­
szkód: 11.40 Skrzynka noszukiwa- 
nla rodzin PCK: 1L45 Inwestycji 
ne żniwa: 13 „Jachtem nrz«z 
dżungi® Nigerii” — fragm. książki

Na wielkopolskich drogach Na polu obrony cywilnej

Piesi głównymi Poznańskie cukrownie

sprawcami wypadków
Rozwój motoryzacji poza niewątpliwymi plusami, niesie 

niestety, ze sobą również pewne minusy. Do najgroźniej­
szych należą wypadki drogowe. Liczba rozbitych pojazdów 
rannych lub zabitych osób rośnie wraz z zagęszczającym się 
ruchem na drogach i ulicach, chociaż wielu fachowców od 
spraw motoryzacyjnych uważa, że tak wcale być nie musi. 
Przy zachowaniu pełnej ostrożności i poszanowaniu przepi­
sów ze strony wszystkich użytkowników dróg, można — mi­
mo zwiększającej się liczby samochodów — doprowadzić do 
ograniczenia liczby wypadków.
Czy jest to możliwe? Odpo­

wiedź na to pytanie może być 
pozytywna tylko pod warun­
kiem, że społeczeństwo danego 
kraju, regionu czy miasta, bę­
dzie w pełni zdawało sobie spra 
wę z niebezpieczeństwa, jakie 
niesie ze sobą motoryzacja, z 
faktu, iż w konfrontacji samo 
chód — człowiek, zawsze prze 
grywa ten ostatni. Produkuje 
my coraz lepsze i szybsze po- 
iazdy z silnikami, których naj 
ekonomiczniejsza eksploatacja 
wymaga stosowania odpowied 
nich prędkości. Do tego doch.o 
dzą nowe i modernizowane szła 
ki komunikacyjne, jak np. ostat 
nio otwarty w Wielkopolsce 
odcinek nowoczesnej trasy E-8. 
Co prawda obowiązuje w Pol­
sce nadal przepis ograniczają­
cy szybkość na drogach do 80 
km/godz„ ale świeżo .upieczo­
ny” kierowca nawet przy 
„osiemdziesiątce”, może mieć 
kłopoty z wykonaniem właśei 
wego manewru w momencie 
powstającego zagrożenia.

Mamy więc coraz lepsze sa­
mochody i drogi oraz wzrasta-

jącą liczbę osób z bardzo „świe 
żymi” prawami jazdy Ale ma­
my także znaczną grupę nie­
zdyscyplinowanych pieszych. 
Już po otwarciu odcinka trasy
E-8 z 
można 
siatki 
jących

Poznania do Wrześni,
było 
osób 
tym

kacyjnym, 
uwagi na

obserwować dzie- 
beztrosko wędru- 
szlakiem komuni- 
nie zwracających 
pędzące pojazdy.

najlepsze w kraju

y zeyMsząd y 
xi wszystkim

ZAKŁADY - REGIONOWI

CZARNKÓW. Niedaleko stoli­
cy powiatu — w Śmieszkowie w 
końcową fazę wkroczyły prace 
przy budowie motelu, który w 
drugiej połowie lipca przyjmie 
pierwszych przejeżdżających tam­
tędy turystów. Posiadać on bę- 
azie 19 miejsc noclegowych, res­
taurację na 60 miejsc, a'30 kon 
sumentów posilać się będzie mo­
gło na tarasie. Motel wznoszony 
jest wspólnym wysiłkiem czara- 
kowskich zakładów, wykonujących 
specjalistyczne roboty: Powiato­
wego Przedsiębiorstwa Gospodar 
ki Komunalnej i Mieszkaniowej, 
POM-u, „Meblomoru" Spółdziel 
ni Pracy „Stolarz" i „wielobran-
żówki". Stylowe
wało „Cepelia”, (bop)

meble przygoto­

BLOKI DLA PGR-owców

OBORNIKI. W Przedsiębiors­
twie PGR Wojnowo buduje się 
coraz więcej mieszkań dla pra­
cowników. Powstało już kilkublo- 
kowe osiedle w samym Wojno- 
wie, dwa budynki 18-rodzinne 
wznosi się obecnie w Raduszy- 
oie, a 12-rodzinny dom w Stu- 
dzieńcu. Nowe mieszkania otrzy 
mają też wkrótce PGR-owcy z 
Uchorowa i Słomowa, w których 
to miejscowościach przystąpi się 
do budowy bloków 12-rodzin- 
nych. (bop)

S. M.io; i u szew Bk i ego: 13.20 George 
Lewis I jego zespół; 13.35 Odpo­
wiednie dać rzeczy słowo — „Utwo

proza” K. Gałczyńskiego;
13.55 Mini-przeglad folklorystyczny 
— Rumunia; 14 Wiecej. lepiej ta­
niej;. 14.15 Tu Radio Moskwa: 14.35 
Tomasz Sikorski gra własne utwo­
ry forteoianowe; 15 Radioferie;
15.40 Zagadki muzyczne; 16 Inwes­
tycyjne żniwa: 17.25 Komentarz 
snołeczny W. Goszczyńskiego: 17.35 
Małe utwory wielkich kompozy­
torów; 17.50 Radioexpress: 17.55 Z 
cyklu: „Postawy i działanie”: 18.05 
Poznań mtizvką malowany: 18.40 
Droei poznania: „Duchv mikro- 
świata”: 19 Fragmenty koncertu 
svmfonic7>neęo. który odbvł sie w 
S^li Filharmonii Bałtyckiej 19. UL
1974 r.; 19.15 jpzvk angielski:
Magazyn literacko-muzvcznv

19 30

„Port odnalezionej młodości”:
Pt. 
21

Relada z meczu piłkarskiego o 
wejście do II ligi „Olimnla” Po-
z.n»ń — „Zachem”
21.15 Reo. literacki pt.

Bydgoszcz’

się nad Nysą”: 21.55
„Spotkali
Rozmowy

o wychowaniu; 22.15 Stołeczne wia 
domoścj muzyczne pod red. .1. 
Ekierta: 22.30 Kalejdoskop kultu­
ralny: 23 Utwory Orlando Gibhon 
sa: 23.35 Co słychać w ś wiecie; 
23.40 Gra Herbie Mann.

WIADOMOŚCI:
6.30, 7.39. 8.30,
21.30. 23.30.

3 30. 4 30.
11.30, 13.30,

5.30.
18.30.

PROGRAM Ul: 7.30
stolica pustyni” — 
zyczna zegarynka;

gaw
.Kuwe.it — 

7 40 Mtl-
8 05 Kiermasz

płvt; 8.35 Rhoda Scott — w Olym- 
nii; 9 „Jokohama” — ode. 3; 9.10 
W roli głównej Krystyna Prońko: 
9.30 Nasz rok 74; 9.45 J. S. Bach 
— I Partita h-moll; 10.10 Przy 
akompaniamencie Counta Basie-- 
go; 10.35 Dzień jak co dzień — ma

Takie obrazki można obserwo 
wać również na innych dro­
gach naszego województwa, a 
to co się dzieje w Poznaniu, 
przechodzi wszelkie wyobrażę 
nia. Chodzimy ulieam’ stolicy 
Wielkopolski jak chcemy i jak 
nam jest wygodnie.

Przy takich zwyczajach na 
każdej ulicy czy skrzyżowaniu 
trzeba by postawić milicjanta 
wyposażonego w grubą ksią­
żeczkę mandatów, gdyż tylko 
na widok funkcjonariusza MO 
mieszkańcy Poznania przypo­
minają sobie, że obowiązują 
przepisy dotyczące przekracza 
nia jezdni. A musimy zdawać 
sobie sprawę, że słowo „jez­
dnia” określa część drogi prze­
znaczoną dla ruchu pojazdów. 
Pieszy musi zatem przekraczać 
jezdnię tylko w miejscach do 
tego wyznaczonych, zwłaszcza 
na ulicach o dużym natężeniu 
ruchu, a takich w Poznaniu czy 
innych miastach Wielkopolski 
jest coraz więcej. Przypomina­
my o tym dlatego, że — jak 
wykazują statystyki — gwał­
townie wzrasta liczba wypad­
ków spowodowanych przez 
pieszych zwłaszcza znajdują­
cych się pod wpływem alkoho­
lu.

Najbardziej niepokojące jest 
to, że coraz więcej notuje się 
ofiar nierozwagi i lekkomyśl­
ności. Na przykład w pierw­
szym kwartale tego roku, w 
porównaniu z analogicznym 
okresem roku ubiegłego, liczba 
zabitych w -wypadkach drogo­
wych w Wielkopolsce wzrosła 
również. Trochę lepiej by­
ło w kwietniu, ale już maj 
można zaliczyć do najtragicz­
niejszych miesięcy ostatnich 
lat. W tym bowiem okresie 
liczba zabitych wzrosła 
znacznie w porównaniu 
z majem 1973 roku, kiedy i tak 
tragicznych w skutkach wypad 
ków było dużo.

Jeszcze rok, dwa wstecz, 
kiedy publikowaliśmy materia­
ły na temat bezpieczeństwa w 
ruchu drogowym, pisaliśmy 
najczęściej, że główne przyczy 
ny powstawania kolizji to nad 
mierna szybkość, nieumiejętne 
wyprzedzanie czy wymijanie, 
nieudzielanie pierwszeństwa 
przejazdu. W tym roku zdecy- 
dowanie zmienił się rodzaj 
przyczyn. Teraz najwięcej wy

padków powodują piesi, w tym 
również nietrzeźwi a także n’2 
letni, pozostający bez opieki 
rodziców. Jeżeli chodzi o sa­
mych kierowców — najwięk­
szym ich „grzechem” jest pro 
wadzenie pojazdu w stanie nie 
trzeźwym. Tylko w pierwszych 
5 miesiącach tego roku zatrzy 
mano 1736 osób, które prowa­
dząc samochody znajdowały się 
pod wpływem alkoholu. Dodaj 
my, że funkcjonariusze MO i 
społeczni inspektorzy ruchu dra 
gowego w tym samym okresie 
musieli interweniować w pra­
wie 8000 przypadków gwałce­
nia przez pieszych najelemen- 
tarniejszych przepisów ruchu 
drogowego.

Przedstawiony powyżej ob­
raz nie napawa optymizmem. 
Akcje prowadzone przez powo 
lane do tego organizacje i in­
stytucje, pogadanki w szkołach, 
bazach transportowych, publi­
kacje prasowe, audycje radio-
we telewizyjne niewiele
zdziałają, jeżeli każdy obywatel 
nie uświadomi sobie niebezp^e 
czeństwa. jakie niesie ze sobą 
rozwój motoryzacji. Wypadków, 
kalectw i śmierci można unik 
nąć. ale tylko pod warunkiem
pełnego zdyscyplinowania, 
dy znajdujemy się na ulicy 
drodze. Bez względu na to 
siedzimy za kierownicą 
chodzimy pieszo, (s)

kie 
czy 
czy 
czy

Od 10 lat zakładowe oddziały samoobrony cukrowni ca­
łego kraju ubiegają się o miano najlepszych. W ciągn tego 
okresu Przedsiębiorstwo Cukrownie Wielkopolskie oraz pod 
ległe mu zakłady zawsze zajmowały czołowe lokaty, nigdy 
jednak nie wychodziły ze współzawodnictwa zwycięsko.
Po podsumowaniu wyników 

za rok 1973 okazało się, że naj 
lepszym oddziałem zakłado­
wym samoobrony w skali kra 
ju, jest zespół z Cukrowni Opa
lenica, a wśród przedsię­
biorstw zwyciężyło Przedsię-
biorstwo Cukrownie Wielko-
polskie. Obie jednostki zdoby­
ły puchar i proporzec prze­
chodni ufundowany przez Zjed 
noczenile Przemysłu Cukrowni 
czego.

Oceniając całoroczną działał 
ność zakładowych oddziałów 
samoobrony, brano pod uwa­
gę nie tylko stopień wyszkole­
nia jego członków, ale także 
wkład pracy na rzecz zakładu 
i środowiska. Na tym polu 
zwycięskie załogi! notują spore 
sukcesy. Tak np. ćwiczenia od 
działów ochotniczej straży po­
żarnej zawsze łączono z wyko 
naniem konkretnego zadania, 
osiągając w ciągu roku efekt 
mierzony wartością 1,5 min. 
Idee samoobrony popularyzo­
wały wystawy (23) odczyty 
(89) oraz filmy (262) i gazetki 
ścienne (419) W Cukrowni Opa 
lenica założono „bank krwi”, 
który zebrał 169 litrów cenne 
go leku. Na podkreślenie zasłu 
guje fakt, że honorowi dawcy 
z Onalenitey część krwi ofiaro * 
wali dla Centrum Zdrowia i

Dziecka. Na sukces całego 
przedsiębiorstwa złożyły się 
również wyniki przodujących 
w Wielkopolsce cukrown?, do 
których zaliczają się zakłady 
w Witaszycach, Miejskiej Gór 
ce, Zdunach, Kościanie i Gnieź 
nfe.

Z racji zwycięstwa we współ 
zawodnictwie. załoga opale- 
nickiej cukrowni podejmowa 
ła w ub. sobotę kolegów z in 
nych jednostek, gości z Mini­
sterstwa Przemysłu Spożywcze 
go i Skupu oraz przedstawicie 
11 władz.

Podsumowania całorocznego 
współzawodnictwa dokonał wi 
cedyrektor przedsiębiorstwa — 
Witold Hempowicz, po czym 
zwycięskim załogom wręczono 
puchar i proporzec przechod­
ni. Wvróżniający się członko­
wie ZOS zostali1 nadto nagro­
dzeni dyplomami uznania i pre
mierni.

Zwycięska
nickźfej cukrowni

załoga opale-
ufundowała

sztandary dla organizacji par­
tyjnej oraz związkowej. Wrę­
czono je przedstawicielom obu 
organizacji. Uczestnicy sobot­
niej uroczystości zapoznali'się 
takż" z ciekawa wystawą sprzę 
tu obrony cywilnej, (za)

Bałagan na dworcu
PKS w Wolsztynie

DO REDAKTORA

12. VI o godz. 13.30 byłam na 
dworcu PKS w Wolsztynie. 
Kupiłam bilety dla siebie i
dziecka z Wolsztyna 
scowości Kiełpiny.

Planowo autobus 
jechać, o godz. 13.50.

do miej-

miał wy- 
Injorma-

cji zasięgałam od pasażerów 
wsiadających do autobusu, któ 
ry nie miał tablicy z kierun­
kiem jazdy, ponieważ przez me 
gafonij nie zapowiedziano opó­
źnienia mojego autobusu. O- 
koło godz. 14.30 znudziło mi 
się wypytywanie ludzi, biega­
nie od jednego do drugiego au­
tobusu, podeszłam więc do bud 
ki informacyjnej, gdzie były 
3 osoby, w celu poinformowa­
nia się, czy w ogóle mój au­
tobus odjedzie. Tam otrzyma-

dowiedziałam się, gdzie mogę 
ją uzyskać i poszłam do kie- 
rownika PKS-u.

Nie zastałam nikogo, kto 
mógłby mi udostępnić książkę. 
Była godz. 14.50.

Czy ja mam płacić za bilety, 
z których nie mogłam skorzy­
stać z powodu bałaganu, jaki 
panuje na wolsztyńskim dwor­
cu autobusowym? Czy faktycz 
nie w miejscowościach powia- 
tow-ch nie posiadają na dwór 
cu PKS książki życzeń i zaża-

MARIA MROŹ
Wolsztyn

ODPOWIADAMY

łam odpowied. ,Już poje-
chał o godz. 14.15, przecież kie­
rowca krzyczał, że odjeżdża do 
Tuchorzy"!

Stałam najwyżej 3 metry od 
autobusu i nie słyszałam „krzy 
ku kierowcy", jak więc mogła 
usłyszeć pani, siedząca w bud­
ce informacyjnej?

Poprosiłam o książkę życzeń 
i zażaleń. Otrzymałam odpo­
wiedź: — nie mam. W końcu

Piotr O. Środa — Klub Jeździe­
ctwa w Poznaniu mieści się przy 
Ludowych Zespołach Sportowych 
„Cwał”' na Woli. (1702)

Fr. Kasprzak — Ślesin. — Towa 
rzystwo Przyjaźni Polsko-Francu 
skiej w Warszawie mieści się przy 
tli. Brackiej 53. (1905)

Autostopowicz. — W sprawie 
książeczek autostopu powinien 
Pan zwrócić się do Polskiego To­
warzystwa Turystyczno-Krajo­
znawczego w Poznaniu, Stary- Ry 
nek 91. Radzimy się jednak pod­
pisać i podać dokładny adres.

(1887)
Krystyna i Ryszard P. Kwilcz. 

— Aneta obchodzi swoje święto

Wystawa f Hatdistyczna 
w Turku

Koło Polskiego Związku Fi­
latelistycznego przy Powiato­
wym Domu Kultury w Turku 
w okresie od 9 do 16 bm. zor­
ganizowało III wystawę filate­
listyczną. Komitet organizmy] 
ny starannie ją przygotował, 
wydając specjalny program-in- 
fermator dotyczący ekspona­
tów.

Wystawiono je w klasie kon 
kursowej i młodzieżowej. Naj­
bardziej ciekawe zbiory zaprę 
zentowali filateliści'. Anna Ko 
złowska — zbiór Polska Ludo 
wa 53-74; i jubileusze miast. 
Marian Batog — zbiór Polska 
Ludowa 44-52 i ZSRB, Sylwio 
Jafra — zbiór Czechosłowacja, 
malarstwo, kosmos i Lenin, Jó­
zef Kurc — zbiór zwierzęta 
kopalne oraz las i jego miesz­
kańcy i Zdzisław Pawlak —- 
dziecko na znaczkach poczto­
wych i sport, (maz)

gazyn; 11.45 „Skazani na sukces” 
ode. 28; 12.20 „Ballada” J. Dobro­
wolskiego; 12.25 za kierownica: 
13 Dzień dobry, tu Kielce: 13.05 
„Pamięć potomnych”; 13.15 Reci­
tal organowy J. Rosińskiego: 13.35 
,,Powtórka” — rep.: 13.45 Melodie 
z płyt „Pronitu”; 14.05 .Pamięć

TELEWIZJA 1 ____________ __

potomnych” Czarnolas: 14.15
30 lat orkiestry Filharmonii Kie­
leckiej

mówi i 
Wróżba

14.45 I.ubeckie żarty mu- 
15.’0 „Dlaczego Bach” — 
gra A. Ratll«iński; 15.30 
z encyklopedii — rep.;

15.50 Piosenki po kielecku; 16 „Pa 
mieć potomnych” — Ciekotv: 16.19 
Poezja i nolitvka — spotkanie z 
J. Ozga-Michalskim: 16.20 Autenty 
ki — magazyn Stanisława Forna­
la; 16 45 Nasz rok 74: 17.05 „Joko­
hama” — ode. 4; 17.15 Kiermasz
nłyt; 17.40 Spotkania na Zamku: 
18 Telegramy muzyczne ze świata; 
18 30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Muzyczne premiery programu III; 
19.05 Kwadrans dla zespołu T.oco- 
motiv GT; 19.20 Książką tygodnia; 
19.35 Muzyczna poczta UKF: 20 Mu 
zyczna kolekcja zamków i katedr 
— Świątynią Mormonów w Salt 
i ake City; 20.40 Jeżyk niemiecki: 
20.55 Przebój za przebojem; 21.25 
Piosenki z boiska: 21.40 Na nobo- 
czn wielkiej polityki — felieton; 
21.50 Opera tygodnia — Gaetano 
Donizetti: „Anna Boleyn”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze­
spół Jethro Tuli: 22.15 Pow. w 
wvd. dźw.: „Niezwyciężony”; 22.45 
Na estradzie C. Nietnen: 23 C. Woł 
ł«jkn przedstawia „Poniół i wiatr” 
A. Słonimskiego: 23.06 Miniatury 
muzyczne M. Tariwierdiiewa: 23.16 
..Wielkie nadzieje” — nowa płyta 
MPesa Darisa; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Marek Grechuta.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19, 22.

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ho 
dowla zwierząt — Powtórzenie ma 
teriału i przygotowanie do egza­
minu (powt.); 7 — TTR — Uprawa 
roślin — Powtórzenie i przygoto­
wanie do egzaminu; 10 — Z serii: 
. Józef Balsamo” — ode, III franc. 
filmu ser.' (kolor); 13.45 TTR — 
Matematyka — Powt. cz. II; 14.30 
— TTR — Fnrawa roślin — Po­
wtórzenie wiadomości z meteoro­
logii, gleboznawstwa i melioracji 
wodnych: 16.30 — Dziennik (ko­
lor); 16.40 — Dla dzieci: „Dusza w 
oślej skórze”. Scen, i reż. — H. 
Antoszewski (kolor); 17.05 — Spa­
cerkiem »o kinach; 17.35 — Studio 
Zlotowe TV Młodych: 17.50 — Dla 
młodzieży — „Sposób na lato”; 
18.25 — Diariusz muzyczny: 18.45 
— „Eureka" — magazyn pop.-na­
ukowy (kolor); 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — Z serii: 
. Józef Balsamo” — ode. III franc. 
filmu ser. (kolor): 21.20 — „Świat 
i Polska” (kolor); 22.05 — Wiado- 
mości sportowe; 22.15 — „Rzeźby 
mistrza Piotra’’ — program bale­
towy (kolor); 22.50 — Dziennik (ko­
lor).

PROGRAM II: 17.05 — „Dni Mo­
rza - 74” — koncert plenerowy (ko 
lor); 18.05 — Za kierownica — ma 
gazyn motoryzacyjny; 18.35 — Pol­
ski fi'm dokum.; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolnr); 20 20 — Teatr 
TV — William Szekspir: „Poskro­
mienie złośnicy”. Tłumaczenie — 
Jerzy S. Sito. Reż. — Zygmunt 
Hiibner; 21.55 — 24 godzirly (ko­
lor); 22.05 .— „Afabet Rozrywki —
«Opera»"; 22.35 — 
lić od zapomnienia 
bytków” (kolor).

Z cyklu; Oca- 
— „Obrońcy za

26 lipca. Jest to 
od Anny. (1889)

A. S. Kostrzyn 
zek Strzelnictwa

zdrobniałe imię

— Polski Zwią- 
Sportowego mie

ści się w Warszawie, ul. Chocim- 
ska 14, oddział poznański, zaś 
przy ul. Szelągowskiej 10 a. (1834)

WIĘCEJ MLEKA I MASŁA

do 
zadań

Pomyślnie 
realizacji

produkcji

wystartowała 
czerwcowych 

i skupu
mleka, załoga obornickiej Okrę- 
gowej Spółdzielni Mleczarskiej. W 
ciqgu 5 miesięcy br. skupiono 396 
tys. litrów mleka więcej niż pla­
nowano, wyprodukowano nad- 
planowo 118 ton serów pelno- 
tlustych, a zysk ma już spółdziel­
nia dwukrotnie wyższy od zakła­
danego. (bop)

Filmowy „Jar“
Filmowy „Jar” w Jarocinie na­
leży do przodujących w Wiel­
kopolsce. Założony został 
przed 4 laty przy Towarzys­
twie Ziemi Jarocińskiej. Klub 
zrzesza kilkunastu miłośników 
filmu ■matorskiego i fotogra­
fii. Jego członkowie nakręcili 
ponad 20 kronik poświęconych 
najważniejszym wydarzeniom 
w ich mieście. Wszystkie fil­
my, zarówno czarno-białe jak 
i barwne są wywoływane 
przez członków klubu, którzy 
także sami dokonują montażu 

opracowania dźwięku. W u- 
bieglym roku prace jarociń­
skich amatorów „Obdarta ze 
skrzydeł" oraz .Jaka" zdoby­
ły II nagrodę i wyróżnienie na 
Przeglądzie Filmów Amators­
kich w Rawiczu. Pizy klubie 
„Jar” działa sekcja fctograficz 
na. Jej członkowie gromadzą 
dokumentację z życia miasta 
i powiatu oraz biora udział w 
licznych konkursach, wysta­
wach krajowych i zagranicz­

nych.
Na zdjęciu: filmowcy amato­
rzy pracują przy udźwiękowie­
niu kolejnej kroniki miasta.

Fot. — CAF
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